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Zwycięstwo frontu ludowego we Francji
Zwiększy sukces ii socjaliści
"ksta reakcji w wyborach samorządowych i do rad generalnych
[ach ¥e głosowanie W wybo- W kołach frontu ludowego wskazują te  same tendencje u golnę, jak  

J v c h  d e p a r t a m e n - j  wielkie zadowolenie wywołała 1 ^  ^  ” róJ*nde„™ K ,ce' 1865 man-
Francii wykazało porażka w wyborach mera mia- Jatów przedstaw iaj ? się w sposób i -  =tę- 

PRZEWAGE FRON sta Havru p. Meyera, który byt pnjący : socjaliści — 309 m andatów  (zy-
' *------ " jednym Z głównych przewódców skali 41 m and .), kom uniści 66 m andatów

antysocjalistycznego skrzydła T andatów  U u a t"°7
partu radykalne) i który od sze m‘ndatówK socjaii*ci niezależni -  ^

Tit V  Tvrr.r. w Atac. 
, \ y Z  L U D O ’* 'E G O .

^  7, członkowie Rządu, 
Uzv<t4 P^w szym  głosowaniu 

hCl iak " • absolutnej większo 
siUt°Wan?WŁnież Prezes izby de- l 0st>V,aJ Herriot, w drugim

ir, lu Przeszli bez żad- 
^  Jdności.
^YP^Lpstateczne wykazuja 
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Mandatów, które by-

ciągu tych dwóch 
Pod głosowanie, komu-

ostatecznie 41
, i S S " i ł c  w  ten sposób 
k, ’■tih y w  p o ró w n a n iu  z ez 1931

&B&853SF0
c>*vk &̂ a^ ogółem 234 man 

Por. J  1 zyskaU na czysto 71
I __,
da!0 52fi*Ct'Vo radykalne uzys- 

rń»i?and'< tracąc 42 man-tracąc
. niezależni ra- 

3bi^ąątów Zdobyli ogółem 119 
f i> c  j, ’. czyli stracili 36 
*<i \ Py cSladanych dotychczas. 

> yły łS i ° wo * prawicowe 
n-». y*ko 20 mandatów.

^cia odbyły się na

L Wz? ^ TEm  p a w i c y
p6̂ sZe str^ycb kandydatów, 
’C u* r«dvkl? poniosła tylko 
W  z ok na’ wychodząc je 

Próby na ogół z 
zigj J a edług obliczeń naj-
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tie y się i radykalnego li- 
$0r'VsZegQSf C2e w przeddzień 
SSGl'" 80 jj.? . s°wania ze stratą 
|iie * straty1̂ 80’ tymczasem o- 

^Zefcrn te^o stronnictwa 
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regu miesięcy ostro występował m andatów  (straty  18 m andatów ), rady.
przeciwko samej zasadzie iron- k a li stronnictw a K am ila Pelletana 5
x m andatów  (zyski 2 m andaty), rady.cahtu ludowego. socjdn. _  544 mandaty (straty 37 man-

datów ), radykali niezależni — 114 m an­
datów (stracono 33 m andaty), dem okra­
ci ludow i — 54 m andaty (zyskali 9 m an­
datów ), republikan ie  lewicowi — 237 
m andatów  (stracili 78 mandatów1), re p u ­
blikańska unia radykalno - dem okratycz­
na 391 m andatów (zyskali 10 m anda-

Wyniki wyborów
P o d z iał m andatów  wraz z -wskazaniem 

zysków i stra t w porów naniu z  wybora­
m i kantonalnym i w ro k u  1931 przedsta­
wia się w sposób następujący:

Socjaliści — 234 m andaty (uzyskali 71 
m andatów ), kom uniści —  41 m andatów  
(zyskali 31 m andatów ), un ia  socjalisty- 
ezno-republikańska —  46 mandatów
(stra rd i 11 m andatów ), socjaliści n ieza­
leżn i — 15 m andatów  (stracili 5 m anda­
tów ), radykali — stronnictw o K am ila 
Pelle tana — 2 m andaty (zy skali 1 m an­
dat), radykali socjalni — 526 m andatów  
(u trac ili 42 m andaty), radykali nieza­
leżni — 119 m andatów  (stracili 25 m an­
datów ), d em o k rac iju d o w i — 26 m anda­
tów (zyskali 2 m andaty), republikan ie  
lewicowi (praw ica) 207r m andatów  (u- 
trac ili 34 m andaty) republikan ie  z un ii 
republikańsko - dem okratycznej — 240 
m andatów  (zyskali 9 m andatów ), kon­
serwatyści 59 m andatów  (u tracili 6 m an­
datów ), partia  społeczna francuska—14 
m andatów (zyskali 10 m andatów ), pa r­
tia ludowa francuska — 2 m and. (zyska­
li  1 m andat), autonom iści alzaccy — nie 
uzyskali żadnego m andatu, stracili dwa.

Jednocześnie z wyboram i do rad  ge­
neralnych odbyły się wybory do ra  l  o- 
kręgowych (arrondissem cnts). Radcy o- 
kręgowi, jak  w iadom o, w spółdziałają  z 
podprefektam i w ich obowiązkach ad­
m inistracyjnych, a ich ro la polityczna 
polega na b ran iu  ud z ia łu  w kolegiach 
wyborczych do senatu.

W ynfki wyborów radców' okręgowych

tów ), konserwatyści—68 m andatów  (zy­
skali 2 m and .), społeczna partia  fran ­
cuska 29 (zyski 23), francuskie stronn i­
ctwo Indowe 2 (zyskali 1 m andat), au­
tonom iści alzaccy stracili 1 m andat, nie 
uzyskali żadnego.

O św iadczeni Chautem?sa
Premier Chautemps opuszcza 

jąc gmach ministerium spraw 
wewnętrznych oświadczył ocze
kującym go dziennikarzom: 
„Wyniki wyborów potwierdzają 
wrażenie, które dało pierwsze 
głosowanie. Cały kraj obdarza 
zaufaniem politykę Rządu Fron 
tu Ludowego".

KiPriytą komedia s ie  skn ńtzy?
Echa posiedzenia komitetu nieinterwencji

Prasa londyńska omawia w dal­
szym ciągu sobotnie posiedzenie 
komitetu nieinterwencji.

„Daily Telegraph11 wyraża się 
pesymistycznie, zaznaczając, że 
wyniki posiedzenia nie pozwalają 
żywić nadziei na przyszłość. Aby 
spowodować jak najszybsze roz­
wiązanie zagadnienia hiszpańskie­
go, min. Eden postanowił prze­
wodniczyć osobiście na najbliż­
szym wtorkowym posiedzeniu ko­
mitetu. Dziennik krytykuje na­
stępnie stanowisko delegata so­
wieckiego Majskiego.

„Daily Telegraph11 występuje 
również ostro przeciwko ostatnie­
mu przemówieniu b. premiera 
Lloyd George'a, który, jak wiado­
mo skrytykował prace komitetu 
nieinterwencji, a przede wszyst-

Atak 8 armii chińskiej

Krwawa bitwa wSzansi
japończycy bombardowali ponownie Kanton

Agencja Central News donosi, 
że oddziały chińskie 8-ej armii pro 
wadzą w dalszym ciągu natarcie 
i posuwają się naprzód w północ­
nej części Szansi, odbierając Ja. 
pończykom Konang - Ling w po­
bliżu granicy Czaharu.

Walki w prowincji Szansi były 
b. krwawe. W dn. 16 b. m. pole­
gło kilkuset żołnierzy chińskich i 
japońskich. Wśród poległych pa­
dło 3 generałów chińskich.

Na linii kolejowej Tientsin—Pu-

kau Chińczycy podjęli przeciwna­
tarcie, zdobywając Ping-Yuan.

500 TRUPÓW 
JAPOŃSKICH.

Komunikat sz tabu chińskiego do 
nosi: W alk i  w  rejonie n a  zachód 
od szosy Luhan —  D aczan t rw a ją  
z ogrom nym  napięciem. Po szere­
gu a taków  oddziały chińskie w y ­
parły  przeciwnika z okopów, przy 
czym cofając się w kierunku kana 
łu W endziaopao  Japończycy po ­
nieśli duże straty  od ognia artyle-

Palestyna na wulkanie
Z a m k n i ę c i e  g r a n i c — N o w a  f a l a  z a m a c h ó w  t e r r o r y s t y c z n y c h

Z Jerozolimy donoszą :  W  nie­
dzielę wieczór doszło w  pobliżu 
Jerozolim y ponow nie  do p o w a ż ­
nych incydentów . Jedna  o soba  po 
niosła śmierć a  jedna  jes t ciężko 
ranna .  Pewien Arab, który  nieda 
wno był przyję ty  w  charak te rze  
w yw iad o w cy  przez dyrekcję  poli­
cji, został zabity . N a  jednym z 
przedm ieść Je rozolim y Żyd z o s ­
ta ł napadn ię ty  przez  A raba,  który

I zada ł  mu ciężkie ra n y  nożem. Stan 
rannego  budzi żyw e obaw y.

W ó z  ciężarowy, w iozący  robo-

Wielkiego Muftiego
Jerozolimy

* W S,yri1 znaJduJe S1? 
,m aszku

k tó ry  w  ubiegły lestynie. W  nocy  z niedzieli na  po 
niedziałek oddział złożony z 200 
.uzbrojonych Syryjczyków usiłował 
p rzedostać  się na  te ry torium  P a le ­
styny. Po krótkiej w alce  s traż  g ra  
niczna o d p a r ła  napas tn ików , z 
k tórych kilku odniosło  rany.

d — u. D otychczas  
w sp raw ie  e- 

1,1 V.) adze ^ d a n i a  Muftiego 
5chom ranci*skie angiel- 

rnan d a tow ym  w Pa

tn ików  rolnych, był ostrzeliw any 
w  pobliżu Jerozolim y przez A ra­
bów , jednakże  n ikt ran  nie o d ­
niósł.

W c zo ra j  rano  na przedmieściu 
Jerozolim y z dom ów  są s iad u ją ­
cych z dzielnicą żydow ską ,  s t rze ­
lano do g rupy  robo tn ików  a r a b ­
skich. Jeden z A rabów  odniósł r a ­
ny.

Na jednej 2 g łów nych  ulic Je ro ­
zolimy zos ta ł  zas trze lony  • Arab, 
k tórego  tożsam ości  nie s tw ie rdzo ­
no. S p raw cy  zam achu  zbiegli.

OBÓZ KONCENTRACYJNY 
W  AKKO.

Liczba A rabów , in te rnow anych  
w  obozie koncentracy jnym  w  Ak- 
ko, na  sku tek  za rządzen ia  miejsco­
wych w ładz  adm inistracyjnych, 
wynosi obecnie 380 osób.

ZAMKNIĘCIE GRANIC 
PALESTYNY.

W iększe siły zm otoryzow ane 
angielskie zos ta ły  skoncentrow ane 
w e w schodniej części T rans jo rda-  
nii, by  p rzeszkodzić  wtargnięciu  
Beduinów, k tórych  ruchy w pusty 
ni są  znów  pilnie s trzeżone przez 
sam oloty .  W łaśc iw ie  wszystkie

granice, nie w y łącza jąc  pa les tyń ­
skiej, zos tały  zamknięte. S p o w o ­
dow ało  to p raw ie  zupełny zanik 
ob ro tu  handlow ego, a  s tą d  z n a ­
czny w z ro s t  cen na  żyw ność i a r ­
tykuły  pierw szej potrzeby.

rii i kulomiotów chińskich. W  tym 
rejonie na  polu w alk  zostało prze 
szło 500 trupów  japońskich. Na 
innych odcinkach t rw a  ogień a r ­
tylerii i bom bardow anie  z sam o­
lotów.

BOMBARDOWANIE
KANTONU.

Ja k  donosi ajenc ja  „Central 
N ew s“, japońskie sam oloty  znowu 
b om bardow ały  Kanton, przy  czym 
silnie ucierpiał gm ach uniw ersy te­
tu  Sun-Jiet’-Sena. Do re jonu parku  
Lenjuan przybył lotniskowiec j a ­
poński. 8 samolotów  z tego  lotni­
skow ca zbom bardow ało  szereg 
stacyj kolei Lunhai, w  północnej 
części prow. Kiangsu. Ponadto  
samoloty zniszczyły budynki s ta ­
cyjne na  skrzyżowaniu  kolei Kan 
ton —  Hankou i Kanton —  Kou- 
lun.

ATAK SAMOLOTÓW 
CHIŃSKICH.

Samoloty chińskie b om bardow a 
ły wczoraj kilkakrotnie Hongkiu i 
Y ang-T se-Poo , w yw ołu jąc  pożary  
w  zak ładach  elektrycznych i w  za 
budow aniach, należących do zakła 
dów tkackich.

Gubernator wojskowy Paryża 
gen. Gouraud, jednoręki bohater 
z czasów wojny, ma obecnie lat 
70, to znaczy przekroczył ostatecz­
ną granicę wieku, dopuszczalną 
dla oficerów w służbie czynnej. 
Mimo to, w drodze wyjątku, gen. 
Gouraud zostanie zatrzymany w 
czynnej służbie ze względu, iż

sprawował najwyższe funkcje woj- 
skowTe na froncie. Obok gen. Gou­
raud tego rodzaju wyjątkowe za­
wieszenie postanowień ustawy 
przyznano tylko 6-ciu generałom, 
a mianowicie: gen. Wevgand, gen. 
Guillaumat, gen. Debeney, gen. 
Desgoutte, gen. Castelnau i gen. 
Boichut.

Płonące statki-cysterny

kim stanowisko Anglii w sprawie 
ochotników.

„Times11 w  artykule wstępnym  
omawia zagadnienie nieinterwen­
cji, oraz sposoby jego rozwiąza­
nia. Dziennik domaga się ścisłego 
przestrzegania zakazu wywozu 
broni i  amunicji do Hiszpanii o- 
raz werbowania ochotników, a 
także wprowadzenia skutecznej i 
ścisłej kontroli- Dopiero po speł­
nieniu tych warunków mogłaby 
się rozpocząć ewakuacja ochotni­
ków.

Komisarz hand u złożony  
z urzędu

Agencja Tass donosi: Centralny 
Kom itet Wykonawczy ZSRR zło­
żył z urzędu komisarza handlu 
wewnętrznego ZSRR Weitzera. 
Następcą jego mianowany został 
Smirnow.

Chiny zakupują
masowo samoloty

Wywóz samolotów i  części skła­
dowych ze St. Zjednoczonych w 
miesiącu sierpniu r. b. przedsta­
wia wartość 5.100 tys. dolarów.

Wywóz do Chin obejmuje 1.100 
tys. dolarów i zajmuje pierwsze 
miejsce. Misiąc sierpień był re­
kordowym miesiącem wywozu ma 
teriału lotniczego, przewyższając 
wywóz w m-cu lipcu o 85 proc. i 
wykazując wzrost w stosunku do 
sierpnia roku ub.; o 125 proc.

Demostrecje
an ty je p .nsk ie  w Szanghaju

Minto energicznych za rządzeń  
policji europejskiej, Chińczycy s t a ­
le u rządzają  w  dzielnicy m iędzyna 
rodowej d em o n s tra c je ' i  w iece an 
ty japońskie, najczęściej na  g łó w ­
nej ulicy Nankin - road. Zw łaszcza 
czynni są  pod  tym w zględem  stu­
denci wyższych uczelni szangha j-  
skich. Na dom ach  w ciąż p o ja w ia ­
ją  się p lakaty ,  naw ołu jące  do w y  
powiedzenia  w ojny  Japonii. Poli­
cja u suw a plakaty.

D u ń s z y c i
mają zapewnioną

s t a r o ś ć
W  Danii obowiązuje u s ta w a  z 

1933 roku, na mocy której każdy 
obywatel duński, k tórego dochody 
nie p rzek racza ją  pewnej ustalonej 
przez ustaw ę normy, o trzym uje 
po osiągnięciu  65 la t  pańs tw ow ą 
emeryturę.

Obecnie Rząd duński wystąp ił  
z pro jek tem  nowelizacji ustawy. 
Now elizac ja  zm ierza do tego, by 
już po ukończeniu 60 la t  p rzy s łu ­
giw ała  em ery tura .

N a  p o k ład z ie  s ta tk u  —  c y s te rn y  
„ P a g a o "  w  p o rc ie  N e ap o lu  o godz. 
2 -e j w  nocy  w y buch ł p o ż a r . S tra ż  
o g n iow a u s iłu je  zapobiec  ro z sze rz e ­
n iu  się  p o ż a ru  n a  s to jąc e  w  pob liżu  
s ta tk i.  Z achodzi obaw a, iż  było k ilk a  
o f ia r  w  lu d ziach .

W  pob liżu  R a y to w n  (S t .  Z jed n .) , 
n a  p o k ład z ie  s ta tk u  —  c y s te rn y  „ P a  
ra g u e a n a ’' n a s tą p i ł  w y b u ch  zb io rn i­
k a  z n a f tą .  6 m a ry n a rz y  o b y w ateli 
w enezuelsk ich , zo sta ło  zab ity ch  n a  
m ie jscu . 6 in n y ch  je s t  c iężko r a n ­
nych . S ta te k  sp ło n ą ł. (P A T ) .

Ren' ism c h m u ro  
nocą puym rozxi

Przewidywany przebieg  pogody w dn. 
19. 10. 37 r.

Rankiem  chm urno i m glisto, w ciągu 
dnia rozpogodzenia, nocą przym rozki, 
zwłaszcza na wschodzie i w górach. 
Dniem  tem peratura  do 12 su

*



inteligencja a demokracja
,,Klub Demokratyczny

W  sobotę odbyło się w Warsza­
wie walne zebranie K lubu D em o­
kratycznego pod sprawnym  prze­
wodnictwem  prW. M ichałowicza. 
Po szeregu referatów  i przem ó­
wień dyskusyjnych uchw alono je­
dnom yślnie brzm ienie „M ałej D e­
klaracji D em okratycznej44, statut, 
w ytyczne dalszej pracy, wybrano  
zarząd. Nowa organizacja przystę­
puje do pracy- A nalogiczne for­
macje powstają w  m iastach in ­
nych.

U chw alona „deklaracja44 szeze 
gółowo form ułuje n ie  tylko zasa­
dy ustroju dem okratycznego; n ie  
tylko nawiązuje do w ielk ich  de­
m okratycznych ruchów  w daw­
n iejszych  czasach. S iln ie precyzu  
je  stanowisko w sprawach kultu ­
ralnych i  szkolnych  (np. antykle 
rykalizm ) i  w  kw estji p o lityk i za­
granicznej (współpraca z w ielki­
m i dem okracjam i św iata). M ówi 
także o konieczności przebudowy  
społecznej, przeciwstawia się na­
cjonalizm ow i i  t. d. Tak, jest to 
na ogó ł program konsekw entnej 
dem okracji.

Ob. K rahelska postaw iła w nio­
sek o konieczności w spółpracy z 
P . P. S. i  Stronnictw em  Ludo­
wym ; spo tka ł się  ten  w n iosek  z  
jedn om yśln ą  aproba tą  zebranych .

Ob. Ta reki podkreślił koniecz­
ność dem okratycznej i  pokojow ej 
p olityk i zagranicznej.

P rzedstaw iciel zw iązków  praco­
wniczych m ów ił, że bez dem okra­
cji zw iązki te —  jak praktyka po­
k azuje! —  n ależycie rozw inąć się  
n ie będą m ogły.

Sądzim y, że ta powstająca nowa  
organizacja będzie m ogła odegrać 
rolę BARDZO C ENNĄ, jeśli „oko- 
1 iczności n ieza leżne44 jej tej roli 
n ie utrudnią; jeśli w ybrany za­
rząd będzie sprężysty w  sprawach  
organizacyjnych; jeśli k ierunek  
prac zostanie należycie wybrany.

P rzede wszystkim  chodzi w  tym  
w ypadku o IN TELIG ENCJĘ.

szcza ona m asowo stare, pogru­
chotane organizacje i  ideologie  
„sanacyjne44. Dokąd ma pójść?  
Chyba nic do endecji, która wszy­
stko postaw iła na „kartę żydow­
ską44, która n ie chce w idzieć żad ­
n ych  palących  prob lem ów , stoją­
cych przed Polską i  stara się za- 
hypnotyzow ać społeczeństw o sło­
wem  „Żyd44! In teligencja, znajdu­
jąca się  na rozdrożu, pojm uje do­
brze, że an areh izow anie  Polski 
wcale n ie jest program em  konso­
lidow ania P olsk i. Trzeba W I­
DZIEĆ w ielk ie , trudne zagadnie­
nia, stojące przed Polską, a n ie u- 
pajać się i u p ijać „grom ieniem  
Ż yda!44

„K onsolidacja44... 0  n iej ty le się 
m ówi. A le pracująca inteligencja  
coraz lep ie j rozum ie, że p raw dzi­
wa  konsolidacja, to n ie jest ta 
„konsolidacja44 z góry, przeprowa­
dzana w  przejrzystych celach k la­
sowych, lecz sw obodna  konsolida­
cja MAS PRACUJĄCYCH, —  ro­
botnika, pracow nika, chłopa. Tu  
prawdziwka siła  P olsk i, tak po­
trzebna w  dzisiejszych, trudnych  
w arunkach m iędzynarodowych. 
Łam anie te j s iły  jest w- praktyce 
„dekon solidacją" . W zm acnianie 
tej siły  jest program em  dem okra­
cji. I  stąd fakt: PROGRAM  D E­
MOKRACJI —  TO PROGRAM  
PAŃSTW OW Y-

Praca wśród in teligencji, w  tym  
m om encie w ielk iego  ferm entu, 
jest w ielkim , i  bardzo p ilnym  za­
daniem  „klubu44. Zapewne, n ie  
m ało ( i  coraz w ięc ej!)  jest takiej 
in teligencji pracującej, która sta­
je  pod sztandarem  Socjalizm u. 
Ale cała in teligencja  —  n ie  tylko  
socjalistyczna —  powinna stanąć 
na gruncie dem okracji.

Trzeba pam iętać, że w  polskich, 
zaniedbanych pod w zględem  k ul­
turalnym  stosunkach, szczerze de­
m okratyczna organizacja m a tak­
że w ielk ie ZA D A N IA  K U LTU ­
R ALNE. M ówim y n ie  tylko o wal

d zieliśm y, że dużo in teligencji 
garnie się do nowej organizacji i 
pragnie w n iej pracować. Dużo lu­
dzi dobrej w oli i w ielkich  kwali- 
fikacyj in telektualnych .

N owa organizacja ma powrażną 
rolę do odegrania. I  wszyscy, k tó­
rym zależy na P clsce silnej, ludo­
wej, dem okratycznej, kulturalnej, 
pragną, b y  tę rolę odegrała.

K. CZAPIŃSKI.

Przegląd
GDAŃSK!... CZEKAMY NA 

GŁOS POLSKI.

Stopniowo cała prasa polska 
zaczyna przychodzić do wniosku, 
że mieliśmy rację. Przypominamy, 
jak to „Czas44 dowodził, że nie 
trzeba sprawie gdańskiej nada­
w ać w iększego rozgłosu. Przy­
pominamy, jak to „Dziennik Na­
rodowy44 uporczywie pisał, żc 
„Hitler jest pożyteczny44 i t. d.

Po historii z polskimi parafia­
mi, po zjeżdzie hitierowskij partii 
w Gdańsku nawet „Dziennik Na-

prasy

P o ju tr ze  r o z p o c z n ie  s lq  c ią g n ie n ie  p ie r w sz e ]  
k la s y  c z te r d z ie s te ]  lo te r ii  k la s o w e ) .  N ie w ie le  
w ię c  J u i c z a su  p o z o s ta ło  n a  z a o p a tr z e n ie  s ię  
w  lo s ,  b y  m ó c  w z ię ć  u d z ia ł w  p o d z ia ło  w y g r a ­
n ych .

W

Uchwały

181
W  niedzielę odbyła się, jak pi­

saliśmy, Konferencja Okręgowa 
W arszawskiej Organizacji PPS.

Konferencja pow zięła uchwałę 
zasadniczą, stwierdzającą, że  „u- 
biegłe półrocze ujawniło w  całej 
pełni słuszność linii politycznej Ra 
(tomskiego Kongresu naszej Par­
tii44. Uchwała om awia sprawę wOl 
ności koalicji, sprawę prób anar- 
chizowania przez żyw ioły faszy­
stow skie życia publicznego w  Pol 
see oraz położenie międzynarodo­
we.

Osobno Konferencja powzięła  
dw ie uchwały następujące:

PROPAGANDA PRASY
Konferencja delegatów War. 

szawskiej Organizacji P. P. S. 
wzywa wszystkich towarzyszy,

pracujących na terenie politycz­
nym, zawodowym i oświatowym 
do współdziałania i popierania 
akcji propagandy Robotnika" i 
prowincjonalnych jego codzien. 
nych wydawnictw w organizowa­
nym „Miesiącu Propagandy

Z. N . P.
Konferencja Delegatów War- 

szawskiej Organizacji P. P. S. 
przesyła pozdrowienia nauczyciel­
stwu zrzeszonemu w Z. N. P., tu- 
dziei pracownikom Związku s to ­
jącym  w walce o niezależność 
Związku. Konferencja stwierdza, 
ii  cała klasa robotnicza gotowa 
jest do ostatka bronić prawa koa­
licji i niezależności ruchu zawo­
dowego.

u jjia u A U  u Ail ---------------* * * * »  ” aivu u

Przeżywa ona dziś ferm en t w iel- cc z obskurantyzm em  w szelkiego
7* TV 1 ? 7 . # . . m m  1*1%i 1 -w *» 111 mIm - _ I _ _ 1 1 f 11ki- W idać to w  organizacjach pra­
cow niczych, a poza tym  w .ogóle 
na teren ie prac in teligencji. Opu-

Czas najwyższy kupić 
los loterii Państwowej
w popularnej kolekturze

„Szczęście”
Lwów, Sykstuska 30
Konto czekowe P.K.O. Nr. 5 0 0 . 2 4 0 .

rodzaju, ale i  o w alce z fa lsyfika-  
cją  tradycyj kulturalnych pol­
skich, prowadzoną system atycznie  
i wytrwale. S łusznie o n ich  wspo 
m inął prof. M ichałowicz. A le głu  
cho o n ich  w  b ieżącym  życiu  kul­
turalnym  Polsk i. M odrzewski, Sta- 
szyc, L elew el, Trentow ski i  w ielu  
—  w ielu  innych zostali albo „za 
p om niani4' (po prostu celowo  
ciśnięci w kąt) albo też wykośla 
w ieni, przeinaczeni, sfałszowani. 
A jeśli n ie  sięgać w  naszą polską  
przeszłość, ileż to ciekawego m a­
teriału  z ZACHODU m ożnaby „u- 
ruchom ić44 w  P olsce!

Zobaczym y, jak  rozw inie się  
świeżo założony „K lub44. Na so­
botnim  warszawskim  zebraniu wi- 

cffi ewa— ii —mwi

Ze świata kultury
NAŁKOWSKA PISZE POWIEŚĆ zemplarz, który w  ten sposób siu- 

O DUCHACH PRZODKÓW. żJ ł conajmniej kilku rodzinom. —  
Zofia Nałkowska —  jak się do 

wiadujemy —  opracowuje nową
powieść. W  powieści tej poruszy 
Nałkowska problem egzystencji 
pośmiertnej. W edług tezy autorki, 
ludzie o tyle tylko żyją po śmier­
ci, o ile ktoś ich wspomina. Nał­
kowska nie przyznaje ani material 
nego bytu pozagrobow ego duszom  
ludzkim, ani jakiejkolwiek trans- 
cedentatnej egzystencji. Duchy 
zmarłych —  zdaniem Nałkowskiej 

egzystują jedynie w  pamięci 
żywych osób i odradzają się w  
niej, nabierając nawet pewnych, 
sw oistych cech życia psychiczne­
go n'-

Zwyczaj sprzedawania gazet na 
ulicy wprowadzili w  roku 1883 
bracia Middleton w miasteczku 
Yarmouth. Pow odzenie było odra 
zu tak wielkie, że Yarmouth da 
ło przykład innym miastom.
JAK POWINIEN PISAĆ LITERAT

Jak już kilkakrotnie donosiliśmy 
ukazują się w  Rosjii książki, po­
św ięcone wyłącznie samej techni­
ce pisania i komentarzom twórczo  
ści wielkich klasyków, na których 
przykładach młodzi mają się li­
czyć artystycznego rzemiosła. W  
związku z obchodami puszkinow­
skimi. którym nadano uroczysty

i, i  r a i — ii ip i t ip a  sin
I KI. 40 Loterii

Na Loterii należy grat od pierwszego dnia I klasy
Setki tysięcy osób g ra  na Loterii 

Klasowej, ale jakże znikoma ilość 
orientuje się w istocie i założeniu o- 
raz technice te j gry.

Loteria je s t typowy grą  losową, tc 
znaczy, że o wygranej decyduje je ­
dynie i wyłącznie przypadek, który 
ludzie chętnie nazywają „ślepym tr a ­
fem 44. N ikt nigdy nie może wskazać 
jaki los wyjdzie z koła i jaka na nie. 
go padn.e wygrana, ale dla tego wła­
śnie loteria jest jedyną grą, w której 
szanse wszystkich grających są ideal, 
nie zrównane.

Drugą charakterystycżną cechą 
gry loteryjnej jost stalcść ilości i wy 
rokości wygranych, która w żadnym 
wypadku nie może uledz zmianie w 
czasie gry. Wprawdz e n ikt nie może 

góry wskazać numeru który wygra 
ale dla tego właśnie każdy numer 
ma szanse w ygrania każdej w ygra­
nej.

r ia n  40 lotem  zawiera 
02.141 wygranych na ogólną sumę 

24.070.000 zl.

W ygrane te  podzielone są na cztery 
klasy i  zaczynają wychodzić od pierw 
szej chwili ciągnienia I  klasy bez 
względu na to czy los został sprzeda, 
ny czy też znajduje się u kolektora. 
A zatem wszystkie losy od chwili roz 
poczęcia ciągnienia pierwszej klasy 
g ra ją  i m ają jednakowo szanse wy­
grania. >

Cena losu wynosi w obecnej loterii 
160 zł. 2a  cały los — 40 zł. za 1Ą, 
bez względu na to kiedy los będzie 
nabyty. W ynika to z zasady, iż 'os 
g ra od pierwszej chwili rozpoczęcia 
ciągnienia i wygrana musi być wy­
płacona bez względu na to czy znaj­
duje się on w ręku graczy czy też 
kolektora.

Je s t więc rzeczą jasną, że 
los należy nabyć przed pierwszym 
dniem ciągnienia pierwszej klasy, 
inaczej gracz zmniejsza dobrowolnie 
swoje szanse, dla zrównania których, 
dyrekcja loterii zrob-.la maksimum 
możliwości.

Jak powinny wyglądać
współczesne muzea?

• TP7 3  Nnfkrmrcir:,.* • 1 * łauryni nadano uroczysty
p o d S! w ay  S S T i ' S  I

, t. p. Nałkowska znajduj, s is  o . | ra, tk„ w i  w p d a w i l S  p a S
nad tabecnie w  połow ie pracy 

powieścią.

OD KIEDY SPRZEDAJE SIĘ 
GAZETY NA ULICACH?

Zwyczaj sprzedawania gazet na 
ulicach jest dosyć dawny. W praw  
dzie 60 lat temu trudno byłoby ku 
pić egzem plarz jakiegokolwiek  
bądź pisma na ulicy, ale za to już 
w roku 1883 stało się to możliwe. 
Do tego czasu w  Anglii nie można 
było w ogóle gazet kupować. —  
i rzeba było je abonow ać, a że pre 

numerata była bardzo droga, lu­
dzie w ypożyczali sobie każdy eg-

wiające metody pisarskie w ybit­
nych twórców.

Pokwitowania
NA PRACOWNIKÓW Z. N. P.
Bezim iennie zł. 38.
Prof. St. Czarnowski zł. 2. 
Dr. A. Lindenbaum zł. 2. 
Prof. S. Rudniański zł. 1.
Dr. T. Żebrowski zł. 2.

Konserwator muzeum w Lou- 
vrze, Rene Huygue, w ypow iedział 
się ostatnio na łamach prasy za 
ciekawą inowacją, m ogącą przy­
czynić się do renesansu muzeów, 
uważanych przez dzisiejszą publi­
czność za katakumby sztuki. Otóż 
Huygue zauw aża, że ostatnie lata 
przynoszą zmianę w przyswojeniu  
wrażeń przez współczesną ludz­
kość: nie słowem lecz obrazem no 
w oczesny człowiek przyswaja so

szczególne sale przedstawiały prze 
krój danego wieku. Huygue pro­
ponuje tworzenie sal centralnych, 
któreby gromadziły przekrój da­
nego wieku. Huygue proponuje 
tworzeni sal centralnych, któreby 
gromadziły w sobie najbardziej 
charakterystyczne dla danego o- 
kresu eksponaty i sal pom ocni­
czych, w których zainteresowany  
w idz znalazłby szczegóły interesu 
jące go. Ciekawy ten pomysł za

b:e przeróżne pojęcia, św iad czy  o ' sługuje na uwagę pp. konserwato
tym zarówno układ w spółczes 
nych dzienników, przem awiają­
cych do czytelnika niemal że w y­
łącznie doborem tytułów i fotogra- 
fij, jak również powodzenie kina, 
zastępującego co raz częściej lek­
turę. Zdaniem konserwatora Lou- 
vru, w spółczesne muzea powinny 
zas+ępować zwiedzającym  podrę­
cznik historyczny przez układ ek­
sponatów w  taki sposób, by po­

rów i kustoszów muzealnych rów  
nież naszego kraju.

- i v z r . v . ZACHA

i  S Z A C H  WARSZAWA

rodowy44 stracił cierpliwość i pi­
sze w  sposób mocny:

„Musimy jednak stwierdzić, że 
ten konflikt (z H itlerią) jest dla 
Polski rzeczą lepszą od narażenia 
na szwank elementarnych podstaw 
polskiej niezależności. Do tych pod 
staw  należy też jeżeli nie wyłącz­
ne panowanie, to  w każdym razie 
mocne stanowisko Polski przy u j­
ściu Wisły.

Jeżeli Gdańskowi grozi zamie­
nienie się na dependencję Rzeszy, 
bal jeżeli on sic już na dependen­

cie Rzeszy zamienia, nie ma dla 
Polski innego wyjścia, jak  odkła­
dając na bok wszystkie inne wzglę 
dy i pom ijając wszystkie inne 
mniej ważne Polski interesa, — 
ratować zagrożoną, najważniejszą  
pożycie.

Taka jest wola narodu polskie­
go i takie jest jego stanowisko44. 
Nareszcie mocniejsze słow o. Ale 

jeszcze do dziś dnia „Dziennik44 
nie chce w yciągnąć w niosków  dla 
całości polskiej polityki zagranicz 
nej, dla jej kierunku. W czorajsze 
„ABC44 w e wstępnym  artykule się 
chwieje i, wyrażając sympatie dla 
w yczynów  wewnętrznych Hitlerii, 
skłania się raczej ku Francji. Ale 
dla starej endecji widmo „pożyte­
cznego Hitlera44 do dziś dnia za ­
słania w szystko.

PRAWDA O HISZPANII.
Slotva prawdy o Hiszpanii, o 

gen. Franco i t. d. znaleźliśmy— w  
poznańskiej klerykalnej „Kultu­
rze44, organie Akcji Katolickiej. J. 
Bandm wski p isze o obozie gen. 
Franco, jako o obozie zdrajców  
kraju. Np.:

„Bo właśnie n a  tym  polegało ich 
obliczenie i na tym  zbudowane są 
ich nadzieje, że gdy zakrzykną 
„gore44, na rabunek poskoczą ci— 
którzy najwięcej . komunizmu się 
boją, że oni za nich własną krwią 
i pieniędzmi pożar będą musieli u- 
gasić, a gdy ugasizą, resty tuu ją  w 
swych prawach dawnych j maiąt- 
kacb posiadaczy, ci, zaś, oidzyskaw 
szy dawną swą władzę nad ludem, 
na nim  sobie stra ty  odbija  i kosz­
ta  poniesione powetują. Upadek 
k raju , cierpienia narodu, nowe 
przywileje dla cudzoziemców, może 
nawet stra ty  terytorialne, to dro­
biazg, rzecz podrzędna, bywało i 
tak, trudną  rad a !44...
Trafna synteza, trzeba przyznać 

„Grandezza?! —  pisze autor— nie, 
grardziarstw o!!

Prasa endecka naturalnie szale­
je z oburzenia. „Jest to jeden z 
najprzykrzejszych faktów !44—- 
sze o artykule „Kultury44. Trucmo 
czasem się wypsnie trochę praw­
dy.

„KONSOLIDACJA44 W  RUCHU
Porozumienie 3-ch organizacyj 

m łodzieżowych (Strzelec, Siew, 
harcerstwo) w yw ołało zadow ole­
nie „Gazety Polskiej44 i niesłycha­
ne oburzenie prasy konserw atyw ­
nej. „Naprawiacka Intryga!44— w o­
ła gromko „Czas'4. „Przecie w idać  
odrazu o co chodzi— o akcję p rze­
ciw  Zw. Młodej Polski44 (OZON-o- 
wi), —  dodaje „S łow o44. „W idać 
w  tym manewrze w ytrawną rękę 
w ojew ody Grażyńskiego44, —  cho­
dzi w idać o uprzedzenie przebu­
dowy 3-ch wymienionych organi­
zacyj.

„Czas44 jest bardzo niespokojny 
| Pisze: „to polityczna gra! m ło­

dzież została użyta jako atut w  
politycznycli rozgrywkach! Napra 
w iacze wygrają ten atut przeciw­
ko płk. K ocowi!44 i t. d.

Krótko m ówiąc, „to cios, w y ­
mierzony w  OZON44 —  konkludu 
je konserwatywna prasa.

PROSTYTUCJA W  W ARSZA­
WIE.

W  „eugenicznym 44 kwartalniku 
„Zagadnienia rasy44 p. Surmacka 
bardzo szczegółow o om awia w y- 
niki ankiety wśród prostytutek 
warszawskich. Liczne tablice ilu­
strują ciekawe w-ywody. Rezultat 
ten, że o t. zw . „prostytutkach u- 
rodzonych44 m owa m oże być naj­
wyżej w  wypadkach wyjątkowych  
Na staczanie się do prostytucji 
wpływają głów nie czynniki gospo  
darcze, sieroctwo, zbyt wczesne 
wyruszenie młodej dziewczyny  
wiejskiej do pracy w  m ieście (słu ­
żba dom ow a!). —  Czytamy:

„poważne miejsce przyznać n a­
leży czynnikowi oderwania małolet 
nich dziewcząt od rodziny przez 
oddawanie ich przedwcześnie do 
pracy poza dom.

N - tę  sprawę na ogół dotąd nie 
zwrócono należytej uwagi, nato­
m iast w naszych badaniach aż w 
40% wystęnuie oddawanie dziew­
cząt pozą dom, do służby, jcs'cze  
przed l i  rokiem życia, w 75%- 
przed 17 rokiem życia.

Jako ważny czynnik upadku ko­
biet, należałoby wymienić z jednej 
strony nieświadomość życiową mło 
dodanych, z drugiej — brak  nale­
żytych organizacyj zawodowych .—  
któreby mogły i powinny dbać o

.ąl✓[ myśli służbę domowa -|,
pane ź ró d ło  p r o s t y t u c l j •. :
Są to problemy 

O nich nie lubi pisać Pra $1# 
szyjna. Bo ujawniają s'j 
gospodarki kapitalisty#11 
wiejskiej i t. d.

NATRĘCTW**
KOMUNISTYCZN

ii 0Sfp  Ir.
„Zielony Sztandar „ jstr . 

przed „natręctw em  *
nym “, przed próbam i }'° cVJ. cl'*0' 
w cisk an ia  się do organiza • 
sk ich: ^

„Stronnictwo Ludowe ( frt) j 
sobie żadnej wspóltt™ ^^ P y ) 
nistami, nie chce od 
pomocy — przeciw ni jgi ^ 
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Czy Hiszpania wytrzyma?
Deufcsch- czynny 
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się od zarazy faszystowskiej. O 
tym wiedzą, oczywista, nie tyl­
ko w Sewilli, ale conajmniej ró­
wnie dobrze, jeśli nie lepiej w 
Rzymie i w  Berlinie. I dla tego 
właśnie Mussolini i Hitler nie 
wycofują swych „ochotników" 
— chyba, że państwa demokra­
tyczne Zachodu wystąpią powa 
żnie...

Czy można na to liczyć? Od­
powiedź na to pytanie zależy 
od oceny sytuacji międzynaro­
dowej. Hiszpania stała się je­
dnym z ognisk polityki między­
narodowej. Interesy wielkich  
mocarstw zderzają się tam ze so 
bą. Jest bardzo możliwe, że 
najliższa wojna światowa w ła­
śnie tam weźm ie swój począ­
tek. Tu nie chodzi już o Hisz­
panię, tu w alczy się o Europę.

Narazie mocarstwa demokra­
tyczne cofają się krok za kro­
kiem przed państwami faszy­
stowskimi. A le dokąd to będzie 
m ożliwe? Istotą faszyzmu jest 
to, że musi być zaczepny. Nie 
może on zaniechać raz w szczę­
tej awantury bez narażenia ca­
łego swego istnienia. Dlatego 
cofanie się nic nie pomoże pań­
stwom demokratycznym. Fa­
szyzm je wyzywa, gdyż w yzy­
wać musi. A  koniec może być 
tylko w ielką wojną, chyba, że 
faszyści zmuszeni będą w porę, 
przez koalicję państw i ich prze 
wagę, do poddania się.

Republikanie hiszpańscy mu­
szą przetrwać, aż sytuacja 
międzynarodowa obróci się na 
ich korzyść. Muszą walczyć 
dopóty, póki inne demokratycz 
ne państwa Europy nie zrozu­
mieją solidarności swych intere 
sów z Hiszpanią ludową i odpo 
wiednio działać będą. Republi­
ka hiszpańska wygląda dziś na 
oblężoną twierdzę. Ona czeka 
na odsiecz zzewnątrz. Czy w y­
trzyma tak długo, aż nadejdzie 
odsiecz? Moim zdaniem: tak. 
Sytuacja wojskowa Hiszpanii re 
publikańskiej usprawiedliwia zu 
pełnie ten optymizm. Mimo ca­
ły wTzask histeryczny faszy­
stów, wojska ich nie poczyniły  
najmniejszych postępów na fron 
cie centralnym, lecz przeciwnie 
w kilku miejscach musiały zna­
cznie się cofnąć.

Pewnie, że nietylko sytuacja 
militarna rozstrzyga. Należy 
też liczyć się z sytuacją gospo­
darczą i finansową. Być może, 
nie wypada mi sądzić o tym, 
gdyż — zbyt zajęty pracą woj­
skową — nie miałem dość czasu 
i sposobności, by dokładnie zba 
dać stosunki gospodarcze. Mój 
względnie długi pobyt w kraju 
pozwolił mi wszakże zauważyć 
niektórze rzeczy, które mogą 
się przydać do należytej oceny 
sytuacji. Jednym z najlepszych 
moich wrażeń było i jest to, że 
naród hiszpański pracuje ze 
zdumiewającą wprost intensy­
wnością. Zarówno rolnictwo jak 
przemysł są w pełnym ruchu. 
Przy tym na szczególną zasłu­
guje uwagę, że prawie nie ma 
zatargów społecznych. Jest to 
dla gospodarstwa, czynnego w 
wojnie tak okropnej, coś zupeł­
nie niezwykłego.

Pozostają w reszcie wydarze­
nia polityczne. Są one, jak w ia­
domo, dość żyw e, zanadto żywe 
jak na budowę społeczną tego 
kraju. Opanowanie tych wyda

^  Wymordował już pod swo ą okupac ą

tys. Hiszpanów!
wC » '
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Franco mówił w imieniu „na 
rodu" i dlatego domagał się, by 
jego ludzi nazywano „narodowy 
mi”. Teraz zaprzedał się ob­
cym armiom, wiedząc dobrze, 
że nie pójdą stąd — o ile nie zo 
staną pokonane — bez otrzyma 
nia wzamian zapłaty, bez ode­
brania Hiszpanii części jej w ol­
ności ekonomicznej, politycz­
nej, militarnej i terytorialnej.

P a trio ty zm  znajduje  się w 
Hiszpanii rep u b lik ań sk ie j.

Valladares wyraził się, że jest 
przekonany o zw ycięstw ie Hisz­
panii ludowej.

P rzy p o m n ieć  się godzi, że Val 
ia d a re z  je s t p o lity k iem  racze i 
p raw ico w y m  i n ied aw n o  w ró c ił 
do H iszpanii, by  w z iąć  u d z ia ł w 
p o sied zen iu  p a rla m e n tu .

rzeń w obecnej sytuacji —  jest 
zadaniem przede wszystkim  
partii robotniczych. Od ich doj­
rzałości duchowej, od ich su­
miennego przystosowania się 
do potrzeb wojny domowej, za­
leży dzisiaj więcej, niż tylko 
los Hiszpanii; zależy być może 
nawet los Europy,

JULIUSZ DEUTSCH.

Zagadnienie nauczycielstwa
Nauczycielstwo nasze, zarówno 

szkół powszechnych, jak średnich, 
ma kilka cech, które tworzą z nie- 
go doniosły czynnik społeczny.

Pierwszą cechą jest głębokie po­
czucie obywatelskie, które w zro­
zumiały sposób wiąże się z zada­
niami wychowawczymi, którym 
nauczyciel służy. Drugą cechą, a 
może trzebaDy przyznać, że odno-
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si się ona w wyższym stopniu do 
nauczycieli szkół powszechnych, 
niż średnich, jest poczucie solidar­
ności zawodowej, co się ściśle wią­
że z  poczuciem ważności swego 
sianu. Te dwa momenty czynią z 
nauczycieli, szczególniej szkó? po. 
wszechnych, zw arty blok, wrażliwy 
na zlekceważenie bądź niedocenia­
ne jego godności, gotowy do soli- 
darności w obronie swych praw, 
szczególniej moralnej natury.

Zachodzi jednak pytanie, w ja ­
kim  stopniu i w jakim  zakresie 
nauczycielstwo będzie miało i mo 
gło spełnić zadania, które przed 
nim leżą i które samo sobie s ta ­
wia.

Odpowiedź na to pytanie musi 
dotknąć dziedziny, nie zawsze jas 
no formułowanej przez nauczyciel­
stwo, mianowicie założeń natury 
społecznej, na których winna się 
opierać walka społeczna nauczy­
cieli.

Jako pierwsze takie założenie 
trzeba uznać niezachwianą wier­
ność demokratycznym formom  
współżycia społecznego. Z nau­
czycielskiego kontaktu z życiem i 
z bezpośrednim interesem narodu i 
państw a musi wynikać bezwzględ­
na i bezkompromisowa służba idei 
demokracji. T aka jest świadomość 
tych mas, którym nauczyciel s?uży 
swą pracą, dla których demokra 
cja, to warunek sprawiedliwości, a 
wszelki autokratyzm, to ucisk i 
gwałt.

Instynkty autokratyzmów wszel­
kiego rodzaju nie są zgodne z wy­
chowawczymi zadaniam i nauczy­
ciela. Przymusem i tupaniem nau­
czyciel niewiele zrobi. Fach nau­
czycielski, pozbawiony wszelkiego 
karierowiczostwa, nie rozumie dyk 
tatorskich chwytów,

Przyszedł czas, aby przyznać, żq 
pod tym względem nauczycielstwo 
popełniało błędy. W szystko w ska­
zuje, że te b?ędy już są niepowrot- 
ną przeszłością. Ale na ich miej­
scu nie może być niezdecydowania, 
musi powstać nowe i bujne życie

Lena Goldfields
Najwrażliwszym i  najdokład­

niejszym term om etrem  jest ponoć 
giełda. Jeżeli sy tuacja k tórego­
kolwiek kraju lub jakiegokolwiek 
przedsiębiorstw a popraw ia się, 
giełda, wnet reaguje zwyżką kur­
su w aluty tego  kraju lub akcji czy 
obligacji tego przedsiębiorstw a. I 
przeciwnie: gdy sytuacja pogar­
sza się, g elda momentalnie odpo­
w iada spadkiem  kurssr waluty 
względnie — akcji i obligacji.

Okres zwyżkowy zaw sze wyzy­
skują fałszerze banknotów  i paple 
rów publicznych dla zbogacenia 
się cudzym kosztem, ofiarując na­
bywcom falsyfikaty, częstb ordy­
narnie i nieudoln e podrabiane, za 
autentyczne banknoty i papiery.

Na społecznej giełdzie św iato­
wej zaznacza się w yraźna haussa 
na dem okrację.

T a  w  najlepszym razie zignoro­
wana, a  ozęsto oplw ana, wyszy­
dzana i w ykplw ana jako w ynala­
zek żydowski, prow adzący — we­
dług jednych pośrednio, w edług 
drugich bezpośrednio, — do bol- 
sizewizmu, sta je  się naraz papie­
rem  poszukiwanym.

Na początku b.eżącego stulecia 
rozproszone były po całym świę­
cie akcje Lena Goldfields — przed 
slęblorstw a kopalń zło ta nad Le­
ną na  Syberii. Akcyj tych żadna 
gie’da nie notow ała. Były bez w ar 
tcści. Kopalnie uw ażano za w y­
czerpane i zaniechano dalszych 
robót. Niektórzy posladacue ak­
cyj wyzbyli się ich za  bezcen, in­
ni sprz *ali je na m akuraturę, jesz­
cze inni peprostu  napalili nimi w 
piecu.

Tymczasem kilku inżynierów 
nie utraciło  w iary i nadal prow a­
dziło poszukiw ania. No i pewne­
go dnia natrafili na now e złoża, 
na  nowe żyły złota.

Akcje Lena - Goldfields skoczy­
ły w górę, a  ci, k tórzy się ich wy­
zbyli pluli sobie w brodę.

Zaniedbana, porzucona i  ponie­
chana dem okracja idzie raptow nie 
w górę. Posiadacze drobnych od­
cinków tych akcyj łączą się i po­
w sta ją  Stronnictwo Pracy, Zwią­
zek Lewicy Patriotycznej, Klub De 
m okratyczny. Ba, pojaw ia się na 
giełdzie jakiś papier „Kierowana 
demokracja**, co do którego istnie

ją pow ażne wątpliwości...
Co więcej. Ci, którzy dem okra­

tyczne akcje spalili, za  bezcen je 
sprzedali, zgłaszają się jako 
udziałowcy, bo przecież nie kb> jn 
ny, jak dw aj dyktatorzy nad 115 
milionami ludzi nie daw no ośw iad 
czyli w Berlinie, że oni w łaśnie i 
ich kraje to  właśnie dtemokracje.

B ardzo przepraszam , ale co za­
nadto to  za wiele. Nawet w żar­
tach należy zachow ać pewien u-

miar, a ci dw aj panow ie w cale nie 
żartowali... W  każdym  razie  znak 
to niezawodny, że akcje dem okra­
cji mocno zwyżkują.

Jak  sw ego czasu Lena - Gold­
fields.

A bez przechw ałek powiedzmy 
sobie, że myśmy byli tymi, którzy 
nie stracili w iary, że w dem okra­
cji kryje się jeszcze w iele złota 
najszczenw ego i  że starczy go 
jeszcze a  długie laba. x. y. z.

i
Trzeba dbać, by żołądek sprawnio funkcjo­
now ał i przyzwyczaić go  do  system atycznego 
w ypróżniania się. N ie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcją, pon iew ai w kisz­
kach pozostają substancje gnilne, zatruwając 
organizm .

ZIOŁA 7  G Ó R  HARCU D-ra L auera
regulują żołądek,norm ują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają  p rzem ianę ma­
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach w ątroby, w oreczka żółciow ego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hem oro t 
-dalnych i otyłości.

walki o demokrację i o je j pełną  
realizację.

Drugim założeniem, na którym 
rozwija się i wykwita indywidual­
ność nauczyciela, to szacunek dla 
godności osobistej i niezależności 
myśli. Nauczanie, to nie jest u ra ­
bianie ludzi na jedną modłę. W ar­
tość istotną posiada niezależność 
myśli i charakteru ucznia. Również 
nauka „zgleichszaltowana**, po­
zbawiona niezależności wniosko­
wania ,sta je  się śmieszną pantomi- 
ną, zabawką biurokratyczną.

Z drugiej strony właśnie tkwiące 
w nauczycielu poczucie szacunku 
dla cudzych myśli i indywidualno­
ści, sta je  się szczególnie nienawist 
ne dla ponurych si?, sfanatyzow a- 
nych żądzą krępowania indywidual 
ności ludzkiej „dla wyższych ce­
lów'*, albo... dla różnych „neopar- 
tyjników**, których interesom to 
grozi bezpośrednio. S taje się ono 
często przyczyną opacznych i zło­
śliwych, a podstępnych ataków  i 
ugryzień.

A jednak, jedynie  iv wolności i 
szacunku dla jednostki może się 
rozwijać naród i może potęgować 
swoje siły. Obrona też niezłomna  
wolnej myśli i indywidualności 
człowieka, przeciwstawienie się 
wszelkiemu gwałtowi nad sum ie­
niem ludzkim  musi być ze wzglę­
dów obywatelskich i o g ó ln o -p a ń - 
stwowrych zadaniem nauczyciel­
stwa.

Pozostaje jeszcze jeden moment, 
który, wydaje się, że stoszn.c, 
szczególnie dzisiaj, na czoło za ­
dań nauczycielskich trzeba wysu­
nąć, moment, dość często, niedoce 
niany należycie.

Jest nim, jeżeli chodzi o dziedzi 
nę walki o sprawy zawodowe, obo 
wiązek zachowania pełnej i czyn­
nej solidarności z  całą klasą pra­
cującą, zarówno pracy umysłowej, 
jak  fizycznej. Nauczyciele wszel­
kich kategoryj u nas, a zresztą nie 
tylko u nas, skoncentrowani na 
swych idealnych zadaniach życio­
wych, czują często tylko teoretycz­
nie swą solidarność z innymi gru­
pami klasy pracującej.

A przecież w spólna walka klasy 
pracującej dotyczy nie tylko tax 
„poziomych** spraw dla nauczycie­
la, jak  jego nędzne w ynagrodze­
nie; dotyczy ona również sp raw  
daleko większych: stanowiska war : 
stwy pracującej w państwie, wpty 
wu, jaki ta  w arstw a może mieć i 
powinna mieć na państwo.

Kto z nauczyciel uzna ,że stan 
dzisiejszy odpowiada interesom 
państwa? Prawdopodobnie takie­
go nie będzie. Udział więc daleko 
żyw szy, niż dotąd w walkach o pra 
wa Świata Pracy wynikałby^ z  o- 
gólno - państwowych założeń nau­
czyciela i winien mieć sw ój wyraz 
silny, szczery i konsekwentny.

W chwili obecnej wypadki lecą 
szybkom Doprowadzenie swych 
myśli do końca i przekucie ich w 
czynu stal staje się obowiązkiem 
obywatelskim. H EN RYK  RAABE.

Ż l O i f a A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A .

W obronie wolności prasy

W prasie wileńskiej ukazało się 
oświadczenie 4 wydawnictw wileń­
skich, a mianowicie: „Dziennika
Wileńskiego’*, „Kuriera Powszech­
nego'', „Kuriera Wileńskiego** i 
„Słowa";
W ydaw nictw a wileńskie wobec 

coraz częstszych konfiskat, uznały 
za konieczne zwrócić się do Pol­
skiego Związku W ydawców Dzień 
ników i Czasopism, by wszczął 
starania o zaniechanie stosowania 
wobec prasy: a) prewencyjnego
powiadam iania dzienników przez 
przedstawicieli I instancji, że w

tentycznego, znanego faktu, wyda­
wnictwo ulegnie konfiskacie, b ) 1 
zajm owania pisma bez pisemne­
go, dokładnego w skazania, co 
mianowicie jest zajęte, c) zajm o­
wania pisma bez nadania sprawie 
przewidzianego prawem  b egu są ­
dowego, d) konfiskowania pisma 
bez żadnej podstawy praw nej za 
artykuły, w których nie sposób do 
patrzeć się jakichkolwiek cech
przestępstwa.

W ydawnictwa wileńskie proszą 
Związek W ydawców o wszczęcie 
odpowiedniej akcji zarów no wśród

Fasz ści zniszczyli
s ip i te l  ? n g i e l s k

Przed kilku dniami lotnicy fa­
szystowscy zbam bardowali do­
szczętnie szpital w Granen, w 
prowincji Huesca.

Był to szpital, unfudowany przez 
społeczeństwo angielskie i założo­
ny przez lorda Churchilla (syna 
znanego polityka konserw atyw ne­
go), szefa angielskiego oddziału 
sanitarnego w  Hiszpanii. Szpital 
ten liczył 150 łóżek i był urządzo­
ny nakładem wielkich kosztów. 
W r. b. oddano go na usługi le­
karzy hiszpańskich.

Był to pierwszy szpital na zie­
mi hiszpańskiej, pow stały z ofiar­
ności cudzoziemców.

Jeszcze jeden przyczynek (JO 
kroniki barbarzyństw a faszystow ­
skiego!

razie zamieszczenia jakiegoś au- wydawców, jak t wobec władz.

Łup;eż niszczy włosy, a wypadanie 
włosów jest naszym utrapieniem. Z 
górą dwa lata trwały przygotowania 
do wypuszczenia na rynek preparatu

OLEUM P E T R A E  GLIMAR
przeciw łupieżowi i wypadaniu wło­
sów. Najpoważniejsze kliniki i leka­
rze - specjaliści w Polsce stwierdza­
ją zgodnie, że OLEUM PETRAE 
GLIMAR usuwa niezawodnie łupież 
i zapobiega wypadarru włosów. Żą­
dajcie OLEUM PETRAE GLIMAR 
wraz z orzeczeniami lekarskimi w 
aptekach, drogeriach i perfumeriach 
w firmie GLIMAR, Lwów, Bato. 
rego 26.



Uchwały Klubu Demokratycznego
Współpraca z ru:hem chłopskim i robotniczym
Na zebraniu „Klubu Demokra­

tycznego44 po przyjęciu „małej 
deklaracji demokratycznej44 i re­
gulaminu, uchwalono szereg je­
dnomyślnych wniosków, między 
innym i:

wniosek o ścisłej współpracy ze 
zorganizowanymi masami chłop- 
skim i i robotniczymi, a w pierw­
szej linii — <z Polską Partią Socja- 
listyczną i ze Stronnictwem Ludo­
wym.

**
*

Uchwalona deklaracja progra­
mowa uległa niem al w całości 
konfiskacie z wyjątkiem końco­
wego ustępu, zawierającego na­
stępujące słowa marsz- Piłsudskie­
go:

„W społeczeństwie, które ival- 
czyć o siebie nie umie, które co­
fa się przed każdym batem, spa­
dającym n-a twarz, ludzie ginąć 
muszą nawet w tym , co nie jest 
szczytnym , pięknym  i w ielkim

Obrady „Unii11 Zw. Zaw.
Pracowników Umysłowych

W niedzielę w Warszawie obra­
dowała Rada Naczelna „Unii44 
Zw. Zaw. Pracowników Umysło­
wych, porj przewodnictwem pre­
zesa gołajtisa.

Uchwalono jednomyślnie rezo­
lucję gospodarczą, w której ze­
brani domagają się zniesienia 
nadmiernych obciążeń płać pra­
cowniczych, jak podatek specjal­
ny i podwyższony podatek docho­
dowy, a w szczególności zwolnie­
nia od tego podatku emerytów 
i rencistów; przedłużenia obniżki

komornego; zatrudnienia bezro­
botnej młodzieży z pośród p ra­
cowników umysłowych i t. d.

Rezolucja mówi o podjęciu 
akcji o podwyżkę płac pracowni­
czych o 20%, o ustalenie mini­
mum płacy, o bonifikatę podatku 
specjalnego.

Uchwalono również rezolucję 
przeciwko zniesieniu i ogranicze­
niu ustawy o ochronie lokatorów, 
oraz W SPRAWIE ZWIĄZKU 
NAUCZYCIELSTWA POLSKIE­
GO.

Nie kończąca sie lista...
Bieżąca kronika procesów |  wy 

roków śmierci w Sowietach we. 
dług wiadomości dochodzących 
do korespondentów zagranicz­
nych, przedstawia się w dalszym 
ciągu następująco:

Trybunał wojenny białoruskiego 
okręgu wojskowego skazał 9-iu 
członków „kontrrewolucyjnej or. 
ganizacji trocklstowsko - dywer­
syjno - szpiegowskiej44, działają­
cej w okręgu Żłobińskim, na ka­
rę śmierci przez rozstrzelanie.
Wśród skazanych znajdują alę: 
sekretarz rejonowego komitetu 
partyjnego, przewodniczący rejo­
nowego komitetu wykonawczego 
i prokurator rejonowy. Wyrok 
jest ostateczny.

W Stachnowszczyźnie, na U- 
krajnie, toczy sdę proces 7 człon­
ków kontrrewolucyjnej organiza­
cji dywersyjnej, na której czele 
stali: sekretarz rejonowego komi- nawczego. Wszyscy pod są dni od- 
tetu partyjnego i przewodniczący powiadają z art. 58 k. k.

rejonojwego komitetu wykonaw­
czego. Organizacja ta miała pro­
wadzić akcję szkodniczą w Koł­
chozach, głównie w dziedzinie 
hodowlanej. W ciągu ostatnich 2 
lat rzekomo wygubiono 900 koni, 
235 źrebiąt, 245 bydła rogatego,44*. 
owiec j 2.758 sztuk nierogacizny.

W rejonie Bijskim (Syberia Za­
chodnia), rozstrzelano, jako wro­
ga ludu, przewodmchącRgo koł­
chozu im. Stalina.

W rejonie Kurlińskim (Syberia 
Zachodnia) rozpoczął się poka­
zowy proces członków kontr rewo 
lucyjnej organizacji trockistow- 
sko-buoharinowskiej, która miała 
prowadzić akcję szkodniczą w 
kołchozach, ora/z dyskredytowała 
organa władzy sowieckiej w o- 
czach ludności. Na ławie oskar­
żonych zasiadł m. in. przewodni­
czący rejonowego komitetu wyko

Walne zebranie robotników
i r o M t n k  r o j y c h  Ud z ia łu  Zamojskiego

Na terenie Oddziału Zamojskie­
go odbyły się zjazdy robotników 
rolnych: 19 września b. r. w Za.

żeniu sprawozdania ze Zjazdu 
Krajowego i informacyjnego spra­
wozdania z działalności Zarządu

mościu, 26 września b. r. w Toma-1 Oddziału przez tow. J. Wójcika,

Kronika bielsko-bialska
Wielki wiec robotniczy

Ludność pracująca Bielska — 
Białej, od 40 lat hartująca się w 
walce o lepsze jutro, zawsze po­
zostaje wierna czerwonym sztan­
darom. Dowodem lego jest od­
byty we wtorek, dnia 12 paździer 
nika b. r., wielki wiec, na który 
masowo przybyli robotnicy. Du­
ża sala, wraz z galerią i boczną 
salą Domu Robotniczego w Biel­
sku, zapełniona była po brzegi. 
Udział w zgromadzeniu wzięła 
delegacja tutejszego Związku Na­
uczycielstwa Polskiego.

Zgromadzenie zagaił tow. Jaro- 
nin. Referaty wygłosili ttow. Stań­
czyk i Kowol, oraz sekr. ttow. Za 
wierucha i Wiesner. Entuzjazm, 
zgromadzonych był ogromny. M ó-; 
wców za ich szczere i jasne przed 
stawienie stanu rzeczy burzliwie 
oklaskiwano.

Po wyświetleniu roli endeków 
z czasów walk o Niepodległość 
Polski j w dobie obecnej, zgro­
madzeni wśród wielkiego aplauzu 
uchwalili rezolucję, która katego­
rycznie protestuje przeciwko po­
gromom żydowskim, szkodliwym 
dla państwa i klasy robotniczej. 
Dalej rezolucja omawia sprawę 
Wolności koalicji. Wreszcie prze­

syła pozdrowienia braterskie kla­
sie robotniczej Hiszpanii.

Zebrani potępiają faszyzm całe­
go świata i faszyzm polski, stwier 
dzając, że klasa robotnicza, świa 
doma swych celów, zorganizowa­
na w Klasowych Związkach Za­
wodowych i PPS. walczyć będzie 
z faszyzmem wszystkimi środka­
mi, służącymi do jej dyspozycji. 
Zebrani oświadczają, że nie prze­
staną walczyć o prawa ludu i o 
Rząd robotniczo - chłopski, póki 
praw tych nie zdobędą. Dalej 
wyrażają pełne zaufanie Komiscji 
Centralnej Związków Zawodo­
wych i PPS., oraz oświadczają, 
że gotowi są na każde wezwanie 
stanąć do decydującej walki o pra 
wa robotnicze.

Tylko zorganizowani w Klaso­
wych Związkach Zawodowych i 
PPS zdolni będą zdobyć należne 
im prawa, wobec czego zebrani 
apelują jeszcze do tych, którzy 
pozostają poza tymi organizacja­
mi, by wstępowali w szeregi KI 
Zw. Zaw. i PPS.

Zebranie zakończono odśpiewa 
niem „Czerwonego Sztandaru44 i 
okrzykiem na cześć demokracji, 
wolności i Rządu robotniczo-chlo- 

1 pskiego.

szowie i 10 października b. r. w 
Hrubieszowie.

Na zjazdach tych powzięto u- 
chwały, solidaryzujące się z u- 
chwałami Zjazdu Krajowego za­
równo w sprawach ekonomicz­
nych, jak i politycznych, ze szcze­
gólnym naciskiem w sprawie roz­
wiązania Sejmu i Senatu i rozpi­
sania nowych demokratycznych 
wyborów.

Najokazalej wyglądało zebranie 
członków i członkiń w Hrubieszo­
wie. Sala kina „społecznego44 wy­
pełniona była po brzegi; wszystkie 
przejścia zajęte. Wśród zebra­
nych 1/3 dziewcząt i kobiet, ubra­
nych odświętnie, w ślicznych ma­
lowniczych czerwonych chustecz­
kach. Wśród tłumu robotników 
te czerwone głowy wyglądały jak 
maki.

W prezydium zasiedli tow. tow. 
Paweł Mociak, Bronisław Kubina 
i W ładysław Romańczuk. Po zło-

Chiny przyjęły zaproszenie
___________ w k o #Chińskie ministerium spraw za­

granicznych kom unikuje, że Rząd 
przyjął zaproszenie Belgii do

[ wzięcia udziału 
[ 9 mocarstw.

Echa zaginięcia gen. Millfi(a,
Władze śledcze w Paryżu, pro­

wadzące dochodzenie w sprawie 
zaginięcia gen. M illera, dokona­
ły w sobotę wieczorem i w nie­
dzielę szeregu rewizyj, które trzy­
mano w tajemnicy. Z niedyskre- 
cyj, jakie przeniknęły do prasy, 
okazuje się, iż ostatnio władze 
zdecydowały się na przeprowa­
dzenie rewizji w domu, wynaję­
tym przez ambasadę sowiecką

t i ^  E4 przy zbiegu ulic
ru Mortmorency, w ?Jojer ***
rego to domu gen.
ostatnie spotkanie z o1 ■■

<
w tym aomu natrafia a 
trudności i nawet była V jfjJJ 
tem odręcznego listu P 
do prezydenta Lebrun.

mi osobnikami.
Jak wiadomo, 

w tym domu na

przewodniczący udzielił głosu 
tow. Kwapińskiemu, który mówił 
o położeniu robotników przemy­
słowych i rolnych pod względem 
gospodarczym, organizacyjnym i 
politycznym. Tow. Kwapiński za­
poznał uczestników walnego ze­
brania z planami -Zarządu Głów­
nego, co do nowych umów zbio­
rowych na rok gospodarczy 1938- 
39. Nastrój wśród zebranych był 
skupiony; sala żywo reagowała 
na przemówienia. Na przyjazd 
tow. Kwapińskiego, który był po 
raz pierwszy w Hrubieszowie, zja 
wili się prawie wszyscy członko­
wie z tego powiatu (ponad 700 
osób). Sądząc po tym zebraniu, 
śmiało można powiedzieć, że ro­
botnicy rolni interesują się bardzo 
nie tylko sprawami swych zarob­
ków, ale i tym co się dzieje w 
Polsce ] na całym świecie.

Zjazd zakończył się odśpiewa­
niem „Czerwonego Sztandaru44.

Podwójne samobójstwo w hotelu
Przy ul. Nowogrodzkiej 37, w 

hotelu „Mazowieckim44 w W ar­
szawie zamieszkiwał od 4-ch dni 
20-1. Ignacy Witold Bobielewicz 
(maj. Szczuczyn). W niedzielę wie 
czorem Bobielwicz otruł się esen­
cją octową. Ponieważ trucizna 
zbyt słabo działała, uparty despe 
rat wyszedł z numeru na klatkę 
schodową i wyskoczył z okna III

piętra — na asfalt podwórza. Le 
karz Pogotowia stwierdził złama­
nie nóg i ogólne potłuczenie. Des­
perata w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala Dz. Jezus. — 
Bobielewicz pozostawił list, w 
którym pisze, iż powodem samo­
bójstwa była samotność, brak 
środków do życia i porzucenie go 
przez narzeczoną.

Zbrodnicze elementy działaj,
Wybuch pttaryy pod drzwiami m.eszkan a a-WU ^

Przy ul. Marszałkowskiej 71, rwaną puszkę o 
w sobotę o godz. 20 m. 10, loka­
torzy domu zaalarmowani zostab 
odgłosem silnej detonacji. Wkrót 
ce okazało się, że na frontowej 
klatce schodowej wybuchła pe­
tarda, podłożona pod drzwiami 
mieszkania nr. 14 na 3-im piętrze, 
zajmowanego przez adw. Witol­
da Dąbrowskiego. Znajdujące się 
w lokalu: pracownica domowa
Jadwiga Sobieszkówna i bona 
Eufrozyna Stecówna, otworzyw­
szy drzwj, ujrzały kłęby dymu, 
przy czym drzwi były osmolone, 
a w podłodze, w miejscu wybuchu, 
był niewielki' otwór. Przerażone 
kobiety wszczęły alarm: „Pali
się!44

Gdy nadbiegł dozorca, znalazł 
pod ławką na 3-im piętrze roze-

litrów od „Flitu44, °P 
c» az kilka kawałków 10 

Na miejsce wybuchu V i 
policja, które przepro* ^  * 
chodzenie. Z zeznan « 
mu wynika, iż na 
przed wybuchem, dwocn 
ców w wieku 20—26 13 
wato o mieszkanie achv- 0  1 
skiego, -  o czym udało

Prawekę schodową.
zbrodniczy t e r r o r y ś c i  r 0 ahf‘. 
czali, że to adw. W i t  old 
ski prowadził sprawę J  
skielewicza, zabójcy w,.ńsgii 
W. P. Jana Bujaka w 
zowieckim i dlatego p  
petardę pod drzwi je?° 
nia.

Mm  zbrodnia na ile a a j s M i
Zamordowanie trzech osób ^

prowadzone dochodź®11® 
iż morderstwo zostało 
na tle zatargu o .

j!  fr

Z Zagłębia Dąbrowskiego

Uchwały Konferencji Górników

Dozorca nocny, Władysław 
Kwiatkowski, powróćił ze służby 
do domu rodziców, zam. we wsi 
Ciszyca, gm. Jeziorna. Wszedłszy 
do mieszkania, ujrzał rodzinę 
swą: ojca, 83-letniego Wojdeciha, 
matkę, 60-letnią Rozalię i wnucz­
kę 14-letnią Jadwigę Mackiewi- 
czównę, leżących w izbie, w ka­
łużach krwi, bez oznak życia. 
Wszyscy troje zostali zamordo­
wani uderzeniami siekiery, którą 
znaleziono porzuconą na podwó­
rzu między opłotkami.

Na miejsce ohydnej zbrodni j 
przybyły władze policyjne. Prze-]

Policja pow. warszaWĄ .
pierając się na zezflaf!rtralS v\i 
Kwiatkowskich, aresztów 
d a ich, Władysława 0  
(wieś Wlerzbówka, " %
pow. grójecki), rolnik3* 
zefa Kwiatkowskiego y
pacz gm. Jeziorna), wSJó 4 
mordowanych. Kwiat- 
stał zamordowany *  ^  
chwili, gdy otwierał O1" a r  
byłym zbrodniarzom, 
zaś i wnuczka w łóżka*

Dochodzenie przeciwko
hersztowi rozlró nikójy i jago towarzyszom

Rozprawa przeciwko osławio­
nemu bandycie Gruszce i jego to­
warzyszom, która rozpocząć się 
miała 13 b. m. przed sądem przy­
sięgłych w Wadowicach, została 
nagle odroczona i rozpatrywana 
będzie dopiero w następnej ka­
dencji, czyli w lutym. W toku 
dochodzeń w sprawie niewyjaś­
nionych dotychczas napadów ra­
bunkowych wyszły na jaw  nowe 
okoliczności, obciążające zbrodni­
czą bandę Gruszki, której rejestr 
przestępstw jeszcze się powięk­
szy. Cofnięto więc gotowy już 
akt oskarżenia i sprawa wróciła 
ponownie do sędziego śledczego.

Do następnej kadencji prokura­
tura wygotuje obszerniejszy akt 
oskarżenia.

Dwóch członków-bandy: 22-le-1 
tni Rudolf Szpara z Białej—Lesz-I 
czyn i 28-Ietni Antoni Suchy z 
Wilkowic odpowiadają w obecnej]

kadencji za udział w napadzie ra 
bankowym na mieszkanie rolnika 
Józefa Bednarza w Pietrzykowi- 
cach obok żywca. W nocy na 10 
stycznia r. b. wtargnęli wymienie­
ni, wespół z mordercami p. Silbi- 
gerowej: Władysławem Brysiem i 
Stanisławem Fijakiem, do miesz­
kania Bednarza i steroryzowaw- 
szy go rewolwerami, zrabowali 
mu 170 zł. w gotówce. W sześć 
dni po tym Bryś i Fijak dokonali 
w Bielsku ohydnego mordu ra­
bunkowego na osobie p. Henrietty 
Silbigerowej za co skazani zo­
stali przez sąd przysięgłych w Cie 
szynie pierwszy na 15, drugi na 
13 lat ciężkiego więzienia.

Na konferencji górników Za 
głębia Dąbrowskiego w dn. 10 
b. m. uchwalono, poza przyto­
czonymi już przez nas poprzed 
nio, następujące rezolucje.

F r z f c w  nief .rtuniiym  
p o m y - Ł m

W o b ec  p ro je k tu  D y re k c ji  T-wa ,,Sa- 
tu rn“ u tw orzen ia  na kopaln iach  grup  
p ra k tyk a n tó w , u ję tych  w  fo rm a cje  na 
w zó r h itlero w sk ich  ,,H itle r ju g en d “  p o d  
p ła szc zy k ie m  rzek o m eg o  p rzeszk o len ia , 
p o d  kom en dą  specja ln ych  kom en dan ­
tó w , K o n fere n c ja  D eleg a tó w  i  Z arządów  
O d d z ia łó w  C. Z . G. p ro te s tu je  stan ow ­
czo  p rze c iw  p rzeszczep ia n iu  talcich p o ­
m ys łó w  na te ren  p o lsk ie g o  górn ictw a.

K o n fere n c ja  ośw iadcza , że  teg o  ro ­
dza ju  p o m y s ły  —  n ie ty lk o  D y re k c ji Sa- 
ta rn o w sk ieg o  T ow arzystw a , a le  k a żd e j  
in n e j ko p a ln i, k tó ra  b y  chcia ła  te n  p o ­
m y s ł naśladow ać zostaną  p rze z  górn i­
k ó w  o d p a rte  iv  sposób  zdecyd o w a n y .

K on feren c ja  po leca  ro b o tn ik o m  k o ­
pa lń  sa tu rn oivsk iego  T-wa p rzec iw sta ­
w ien ie  s ię  p o m y s ło m  D y re k c ji  i  u n ie­
m o żliw ie n ie  n aw et s tra jk ie m  w prow a­
d zen ia  tego  n iefortu n nego  p o m y s łu  w  
ży c ie . J eże li D yrek c ja  k o p a lń  saturnow - 
sk ieg o  T ow a rzystw a  m a lu b  b ę d z ie  m ia  
ła  za p o trzeb o w a n ie  na nrnvych ro b o tn i­
ków , to  icinna tych  ro b o tn ik ó w  p rzy ją ć

z  p o śró d  b ezro b o tn ych , k fó rzy  ży ją  to 
w y ją tk o w e j n ęd zy . Z aś p rzeszk o len ie  
ro b o tn ik ó w  o ile  je  chce D yrek c ja  
p rzep ro w a d zić  —  w in n o  b yć  p rzep ro w a  
dzo n e  w  sposób  n orm aln y, b e z  żadnych  
k o m en d  i  u jm ow an ia  ro b o tn ik ó w  m ło ­
dych  w  form a cje , o ch arak terze  w o jsk o ­
w ym .

Ofiara górników
N a sk u tek  leg o , iż  k o m ite t u fundow a  

nia sztandaru  d la  23 p . a r ty le r ii  zw ró ­
c ił  s ię  d o  K o m is ji  Z w ią zk ó w  Z a w o d o ­
w ych  o  w p ła ce n ie  sk ła d k i na w sp o m ­
niany sztan dar, kon feren cja  C en tra ln e­
go  Z w iązku  G ó rn ik ó w  p o le c iła  sw ym  
o d d z ia ło m  w p ła ce n ie  pętanych  k w o t na 
ufundow anie p u łk o w eg o  sztan daru , b y  
ty m  sam ym  u czyn ić  zadość  p ro śb ie  k o ­
m itetu .

W obec tego  jed n a k , ż e  n iek tó re  d y ­
re k c je  kopa lń  zw ró c iły  s ię  d o  górn i­
k ów , b y  za  p o śred n ic tw em  tych  dyrek -  
c y j  g ó rn icy  daw ali sk ła d k i na sz tan ­
dar p u łk o w y  —  kon feren cja  C. Z . G. 
en erg iczn ie  p rzec iw  tem u  zapro testo w a  
ła , w yprasza jąc  so b ie  pośred n ic tw o  dy- 
re k c y j kopalń , g d y ż  g ó rn icy  napew n o  
są w ię k s zy m i p a trio ta m i i  d la teg o  sam i, 
sto su n ek  sw ó j d e  w o jsk a  określa ją  
p rz e z  z ło ż e n ie  sk ła d k i na u fundow anie  
sztandaru , b e z  n a trę tn ego  i  n ie p o trze b ­
nego pośredn ic tw a .

WIADOMOŚCI SPORTDWjJ
SARNIA SPADA Z LIGI. 2) Wirkus (Warsza*1 ,4) 
ylziełe Garbarnia rozegrała czasie 3-3:24:1. ...

Wiadomości telegraficzne

Słolwtnky pobierajcie 
swoje pismo

— Gdańska policja polityczna 
przeprowadziła liczne rewizje w mis 
szkaniach księży centrowców.

— Z Barcelony donoszą, iż prze­
wodniczący Kortezów Marinez Bar­
rio został lekko ranny w katastrofie 
samochodowej, w odległości 30 kłm. 
od Barcelony.

— W Warszawie odbyły się uro­
czystości jubileuszowe 30-lecia Szko­

ły Głównej Gospodarstwa Wiejskie­
go, oraz uroczystość 15-lecia istnie­
nia Szkoły Podchorążych Sanitar­
nych.

— W Wejherowie odbyły się uro­
czystości, związane z wręczeniem ba 
tałionowi morskiemu 11 ciężkich ka 
rabinów maszynowych i chorągwi ze 
składek ludności kaszubskiej.

GARBARNIA SPADA Z LIGI.
W niedzielę Garbarnia rozegrała 

w Krakowie ostatni mecz w tegoro­
cznym sezonie ligowym, odnosząc 
zwycięstwo nad Warszawianką w 
stosunku 5:2 (1:0).

Zwycięstwo Garbami wobec rów­
noczesnych zwycięstw ŁKS i Pogo­
ni nie potrafiło już uchronić tej dru 
żyny przed degradacją.

Sędziował p. Gruszka ze Śląska. 
PORAŻKA CRACOVII WE LWO­

WIE.
We Lwowie rozegrany został mecz 

ilgowy Cracovia — Pogoń zakończo­
ny niespodziewanym zwycięstwem 
Pogoni w stosunku 2:0 (1:0). Spot­
kanie to zgromadziło przeszło 5.000 
widzów.

WISŁA TRACI PUNKTY  
W ŁODZI.

Ostatni w Łodzi mecz ligowy mię 
dzy Wisła i ŁKS, mający dla Ło­
dzian olbrzymie znaczenie, przyniósł 
im pełny sukces w postaci zwycię­
stwa 2:0 (1:0). W pierwszej poło­
wie lepszą drużyną była Wisła, prze 
wyższając zwłaszcza Łodzian pod 
względem gry w polu. Po zmianie 
stron ŁKS. powoli przejmuje inicja­
tywę i nie oddaje jej już do końca 
meczu.

TABELA ZAWODÓW 
O MISTRZOSTWO LIGI.

Niedzielne mecze o mistrzostwo li­
gi wyjaśniły ostał ecznie sytuacie u 
dołu tabeli. Z ligi spadają Dąb i 
Garbarnia, na których miejsce weho 
dzą Polonia i

(War523
2) Wirkus 

czasie 3-3:24:1.
3) Marynowski 

33:34. ,.
4) Garncarz (Pog°nL
5) Ruszlewski i (Żajpew 

szawa).
AKS. ZWYCIĘŻA P ° LiV

W Warszawie rozegraj ^  
niedzielę towarzyski ni a ? ,->r' 
pomiędzy AKS z C horzow ^.,^
ną Polonią, zakończony <
AKS w stosunku 5:2 ( 2 . 1

■

Bramkami podzielili 
Pytel 2, Grolak 1 dla %  
Kisieliński 1, Kula 1 
nych. gfjrfger.
KPW. -  POZNA 

POLSKI W SZYCZYPl tfli
W niedzielę odbył sie (P° „j-zń

w turnieju między K ty\e& 
a Pogonią (Katowice'v...
niósł zasłużone zwyc*v 
KPW 3:1 (2:1). -*

ą iir pkt. et. br.
17 24:10 39:14
16 24:8 35:16
17 23:11 44:25
16 18:14 31:33
16 17:15 31:20
17 16:18 36:32
17 16:18 31:42

16 15:17 23-23
18 15:21 28:39
18 0:36 0:54

1) Cracovia
2) AKS.
3) Ruch
4) Wartą
5) Wisła
6) ŁKS.
7) Warszaw.

8) Pcgoń
9) Garbarnia 

10) Dąb
NOJI MISTRZEM POLKI 

W BEGU NAPRZEŁAJ.
W niedziele rozegrany został we 

Lwowie bieg na przełaj o mistrzo­
stwo Polski w konkurencji panów. 
Trasa biegu wynosiła 10 kłm. Bieg 
odbył się w bardzo ciężkich warun­
kach atmosferycznych.

Mistrzem Polski został Noii _ (Sy­
rena), wygrywając bieg zupełnie _łą- 

j  two w czasie 33:13:2, Dalsze miej- 
łsca zajęli:

W ostatecznej _ kia®. 
ju pierwsze miejsca 1 R pl' 0\V5‘ 
Polski zdobyła drużyn
nań), wicemistrzem -ajęł®
AZS, a trzecie mie.isce ■ f i  
Katowicka. t-nÓ^oSw
ZWYCIĘSTWO
SZA WY NAD HELSl ^

Rozegrany w niedzie ^  w  

™  n' i' d4y” i“
-

11:5.

pomiędzy represent
wy i Helsingforsem - ^ .
zwycięstwem Warsza ^
11:5. Zwycięstwo .
cenne, że W arszawa .gfi
słahionym składzie. . 0\c < ^

W wadze muszej (*Li
wa) pokonał o Lehjia jk"0*1 a f

W wadze koguciej ^pie ^ K y
singfors) wygrał &
ktv z Jakubowiczem . Vkty z Jakubowiczem

W wadze piórkow ej 
ciężył wysoko na Pu

W lekki e.i A. L „-jcZ 
fors) przegrywa p . ( ' 
k. o. z Rosenblum®” -

W półśredniei pa11
szawa) bije w ysok o  
la (Hels.). . . w .

W wadze śrdniei> 
walce dnia, Doroba 
wa) zremisował z L- j '  - .fi

W półciężkiej Dprob 
wał Koivunena. . c0̂ .

W wadze ciężkiej = pil* 
szawa) przegrał z &

A
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.r° zPOCZyna p racę  w  10
S0rt,Pr3cuiP godzinie w yczekiw a-
l’lt y ot ®°dziny  * za  cztery 

’"tymuje w ynagrodze-

na godzinę —  148.48 zł. m iesięcz­
nie. Jedna trzecia zarobku idzie 
na m ieszkanie.

N a po d staw ie  zeznań właścicieli 
n ieruchom ości, K om isariat Rząou 
ustalił bow iem , że czynsz miesięcz 
ny za m ieszkanie, sk ładające  stę 
z jednej izby, w ynosi od 47 zł. 
do 55 zł.

P o  zapłaceniu  kom ornego, p o ­
zosta je  na życie i ubran ie kw ota 
około 100 zł. Czy za  100 zł. m ie­
sięcznie m ożna w yżyć w  Gdyni 
i jak?

T rzy  złote dziennie po trzeba na 
p row adzenie g o sp o d a rstw a  dom o­
w ego i to  na poziom ie dalekim  do 
w zględnego n aw et dobrobytu . A 
św iatło? a ubranie, a op ła ty  szkol 
ne, obuw ie, papierosy , gazeta? ...

T akiego  poziom u p łac  nie ma 
w  żadnym  z m iast o w ysokim  u- 
przem ysłow ieniu. I Łódź, i K ato­
w ice zajm ują pod w zględem  p rze ­
ciętnej ilości dni roboczych i w y­
sokości razobku  m iejsce przed 
G dynią. Za to  G dynia bije rekord  
pod  w zględem  kosztów  żyw ności.

R ocznik S tatystyczny  K om isa­

riatu  Rząlu daje porów nanie cen z 
kilku m iast Polski, w edług k tó re­
go w r. 1936 w skaźnik  p rzypada 
d la :

G dyni 100,0
W arszaw y  97,5
P oznania 02,6
T orun ia 88,2
K atow ic 06,7
T ab e la  porów naw cza i w sk aź ­

nik odnoszą się do roku 1936-go. 
W  r. 1937 ‘nastąp ił dalszy  w zrost 
cen. Na przestrzeni od m aja 1936 
r. do w rześn ia 1937 ceny na a r ty ­
kuły żyw nościow e w zrosły o 17,6 
proc. T a k  k sz ta łtu ją  się ceny na 
poszczególne artykuły :

Sierpień 1930 sierpień 1937

W iadom ości z ca łe j Polski

chleb żytni 1 kg. 30 gr. 
m ąka pszenna 45 „ 
kasza  jęczm ienna 40 „ 
m asło 3.20 zł.
ja ja  8 gr.
słonina 1.70 zł.

A rgum ent w zrostu  cen

37 gr. 
55 ., 
47 „ 

3.80 zł. 
0.10 gr. 
2.00 .zł 
na arry.

| g  N a R C I S S E  . g l E l l  
deJKlury PA.ni*
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kuły żyw nościow e i niska p rze­
ciętna p rac a  w  roku kalendarzo ­
wym , to —  zdaniem  naszym  — 
w y sta rcza jące  przesłanki dla słusz 
ności postu latu  podw yższenia płac, 

^  w ysuniętego przez Zw iązek T ran s 
portow ców .

Z w iązek dom aga się staw ki 1.30 
zł. za godzinę. P rzy  dobrej woli 
obu stron istnieje m ożliw ość z a ­
ła tw ien ia  za ta rg u  bez uciekania 
się do środków  bardziej p rzekony­
w ujących. R obotnicy portow i ak ­
ceptują stanow isko Z w. T ra n sp o r­
tow ców  i rzucą w szystk ie sw oje 
siły n a  poparcie tego stanow iska.

O tym pam iętać musi Komisja 
Rozjem cza.

ŚMIERTELNA KATASTROFA 
LOTNICZA GDAŃSKICH HITLE­

RO W CÓ W .
P o d czas  lo tu  ćw iczebnego  spad ł 

w sku tek  o d e rw an ia  się skrzydeł z 
w ysokości około  500 m etrów  na 
po la w  Eckhof, opodal B rzeźna, sa 
m olot h itlerow skich  sz turm ów ek 
lo tn iczych w  G dańsku. A parat 
zo s ta ł zupełnie zd ruzgo tany . O baj 
lo tn icy : B raun z N ow ego D w oru 
na teren ie W . M., o raz  studen t 
B erdfeld z M agdeburga, zginęli na 
m iejscu.

NADUŻYCIA W  LOMBARDZIE.
W  G rodnie w ykry to  nadużycia 

w  lom bardzie m iejskim . N aduży­
cia sięgają  kw oty  12.000 złotych. 
D ochodben ia w  toku.

SAMOCHÓD Z TOW AREM
SPADŁ Z M OSTU DO RZEKI.

S am ochód ciężarow y, p rzew o­
żący  to w ary  firm y spedycyjnej z 
K rakow a, w przejeździe przez 
C hlew iska u legt ka tastro fie , w y­
łam ując barie rę  na m oście i w pad ł 
do rzeczki.

S krzynie z tow aram i uległy roz 
biciu, p rzy  czym  część to w aró w  
popłynęła z p rądem  rzeki, szofer 
trzej p asażerow ie doznali p o tłu ­
czeń. P ow odem  katastro fy  było 
pęknięcie resoru  i gw ałtow ny
sk rę t sam ochodu  na drew nianą ba 
nerę .

D W O JE DZIECI ZNALAZŁO
ŚMIERĆ W  PŁOMIENIACH.
W  Z aleszczykach  M ałych koło 

Jazłow ca dw oje dzieci: 5-letn i Zbi 
gniew  Skibiński i jego 3 -letn ia  sio 
strzyczka  S tan is ław a , p o zo s taw io ­
ne bez opieki w znieciły  pożar. Nie

Na Górnym Slasku
Ten, który podpisywał

podczas wyborów odezwy „sanacyjne",

KOLEKTURA
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IW * z K P °^o w y  n igdy nie ko - 
tlą aWi0n a n duszu Bezrobocia, 

e£o p raw a  przez sa-

S łN ^ i ik

V '"t* dot;-, ^ężW ch w arunków  
to r Ẑ  trudności, jakie 
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Położenie robotnł-
V ^ ahiy A położenie to

n . ^ K 'cznym, zw ażm y: 
to przeciętn ie w y-
^  i^ d zm  . dTli w  roku. Licząc 

az icnnie, otrzvm am v
' ach roboczych & 1A6

C

W  dniu 28 b. m. odbędzie s ię  
w  katow ickim  S ądzie O kręgow ym  
sensacy jny  proces karny  urzędnika 
w ojew ódzk iego  A lfonsa Piechuli z 
K atow ic, k tó rego  oskarżono  o po 
w ażne nadużycia.

P iechula p rac o w a ł sw ego cz a ­
su w  w ydziale  opieki społecznej 
ś ląsk iego  U rzędu W ojew ódzk ie­
go. Był on k ierow nikiem  re fe ra ­
tu  uchodźczego i za ła tw ia ł s p ra ­
w y odszkodow ań  d la uchodźców -

LU GŁOWY
„ . fpSŁj* 
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przy P R Z E Z I R B I E M I U  
G R Y P 1E 1 K A T A R Z E

P olaków  ze ś lą sk ą  O polskiego. 
W ykorzystu jąc  sw o je  stanow isko , 
uzyskał dla sw ej rodziny 9 ty się­
cy złotych odszkodow an ia , mimo, 
że —  ja k  zeznali św iadkow ie —  
P iechulow ie nie posiadali n a  Ś lą­
sku O polskim  żadnego  m ajątku . 
Akt o sk arżen ia  za rzuca  rów nież 
Piechuli, że d o m ag ał się od u- 
chodźcy Ju liusza P iszczaka w ięk­
szej kw oty  za  przychylne za ła ­
tw ien ie jego  w niosku o o d sz k o d o ­
w anie.

Z apow iedziana ro zp raw a  budzi 
w śró d  szerokich  sfer uchodźców  
śląskich  w ielkie za in teresow anie .

P. P iechula n aw o ły w ał podczas 
w y b o ró w  w szystk ich  urzędników  
do g lo sow an ia  za „san ac ją" , n a ­
leżąc do tej grupy  urzędników , 
k tó ra  cieszyła się dużym  p o p a r­
ciem  B. B.l

k u p

szczęśliw e dzieci sp łonęły  ży w ­
cem. D ochodzen ia w  toku .

REKORDOWE PLONY.
\V pow . nieśw ieskim  w e w si 

Łasuny, w  ogrodzie szkolnym  w  
Szczepicach o raz  w  Kłecku zeb ra ­
no konopie w ysokości ponad  4-ry  
metry.

W  m iejscow ości O bórka w  pow . 
gnieźnieńskim  obrodziły  n iezw y­
kle dobrze burak i na polu ro ln i­
ka N eum ana. P o jedyńcze sztuki 
wmźą po 7 kilogram ów .

KU HIGIENIE WSI.
W  w oj. tarnopolsk im , pow . b u ­

czacki, odbyła się w y staw a  w  P e- 
flikow cach, n a  zakończenie kilku­
m iesięcznego konkursu  zdrow ia w  
chacie w iejskiej, o raz czystości na 
obejściu i w  oborze.

N a w ystaw ie  bo g ato  p rze d sta ­
w iał się dział ziół lekarskich , k tó ­
ry jest tak  znakom icie postaw io- 
ny, że będzie m ożna pod jąć  p ro ­
dukcję tych ziół na eksport. D uże 
za in teresow anie budziły  apteczk i 
w iejskie, u ruchom ione na terenie 
całego po-wiatu, jak  rów nież „k ą ­
ciki do m ycia".
PODERŻNĘŁA DZIECKU GAR­
DŁO, A Z DRUGIM RZUCIŁA SIĘ 

POD POCIĄG.
W  m iejscow ości G łubczyce w oj. 

śląskie d ru g a  żona robo tn ika, 
Em m a H abura , ży jąca  z mężem w  
separac ji, wystała w  nocy z łóżka 
i nożem  kuchennym  podcięła g a r ­
dło 15-1. córce, następn ie  za b ra w ­
szy z sobą  5-1. córkę Helenę, w y­
szła na pole, rzuciła się pod  p rze­
jeżdżający  pociąg . Obie poniosły 
śm ierć na miejscu.

Sąsiedzi rano  znaleźli żyw ą je ­
szcze s ta rszą  córeczkę w  kałuży 
krwi. Dziecko, p rzew iezione do 
szp ita la , zostało  przez lekarzy  
uratow ane.

Pow odem  straszliw ej tragedii 
był rozstró j nerw ow y H aburow ej.

ZAMASKOWANI BANDYCI 
OBRABOWALI KASĘ KONSUMU 

ŚLĄSKIEGO.
Z am askow ani bandyci, na w zór 

am erykańskich  gangsterów , doko ­
nali napadu  na sklep Konsumu 
śląsk iego  w  Szopienicach (Borki).

W  kilka m inut przez zam knię­
ciem w eszli do składu dw aj z a ­
m askow ani bandyci, k tórzy , sterro  
ryzow aw szy  rew olw eram i k ierow ­
nika W ilhelm a F ilipczyka i sp rze­
daw czynię, zażądali w y d an ia  p ie­
niędzy. P oniew aż nie uczyniono 
zadość ich żądaniu , jeden  z ban- 
dytów , pod g roźbą  rew olw eru, po 
lecił k ierow nikow i i sp rzedaw czy ­
ni odsunąć się od kasy, a drugi 
podszedł i zab ra ł w szystk ie  p ie­
n iądze w  kw ocie około 500 zło­
tych. N astępnie zupełnie spoko j­
nie i w  dalszym  ciągu pod  osłoną 
broni, w yszli ze sklepu i zbiegli 
w  niew iadom ym  kierunku. Na 
m iejsce napadu  p rzyby ła  n a ty ch ­
m iast w ezw ana policja, 

i REZYGNACJA REKTORA U. J. 
ZE STANOWISKA DELEGATA 

. DO RADY OCHRONY PRZYRODY 
I R ektor U niw ersytetu  Jag ielloń-
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FILANTROPA
^  - angielskiego B . K o p e l ó w n y )

Ze£° poza samą pracą — zapewnił Ver-

C"
N  J eV

sPosób funkcjonowania każdego nieo- 
działów zorganizowanej filantropii, 

’H a l i t ó w  ^Undacji na emerytury pastorów non- 
3 skończywszy na organizacji łodzi ra

s Ć i *  ° pracy, do której był przywiązany, 
“■ £o z zainteresowaniem.

W  * ^  dowód, że posiada zdolność do- 
l* . .leszn°stek, przejawiających się od cza-
N Zaba.v !dedy ludzie najmniej podejrzewają,

w s r *
^ pat.aiileil û i a mająca dostarczać

majtek dla biednych chłopców

Ir
j ^  ’V.  ̂ ^ y \tŁd y i.xi lu x iu a iu x  \v j  + •— £̂ rx~

Unm6 mailki muszą być wiązane poniżej 
Są i l_ n^ć niedopuszczalnej nieprzyzwoito-

Istnieje — opowiadał 
ta fundacja, utworzona

Trentowi 
niedawno 

rocznie

-przy czym fundator wyraźnie za-

majteczki,
% V’ k tń l1 ró w n i"JWIUez o pewnym leciwym dobro- 

' 'lefi<łclhie 2 wielkim nakładem kosztów wyposa-
'tość n°Tv-oczesne urządzenia gimnastyczOk *®C f0
^5;^ en ~~ zaproszony, aby dokonał cers- 

Przeznaczonego na ten cel budynku •—

v/padł we wściekłość, przekonawszy się. że nie dano 
mu złotego klucza dla upamiętnienia tego faktu, — 
wobec czego komitet, aczkolwiek borykał się z trud­
nościami pieniężnymi, musiał mu go dostarczyć pod . 
groźbą, iż dobroczyńca cofnie swe nazwisko z lis"y J 
osób, wspierających instytucję.

Zbliżali się już do celu podróży — i gdy wjeżdżali 
na drogę, wiodącą na boisko, Trent zauważył z uczu­
ciem ulgi, że niedaleko stoi mały samochód kanarko­
wego koloru.

— Nie używam nigdy chłopca do piłek — nie ma 
pan nic przeciwko temu? — rzekł Verney w garde­
robie, gdy przygotowywali się do gry — nie mogę 
pozwolić sobie na luksus tego rodzaju, a po wtóre — 
praca, jaką wykonywam wśród młodzieży, nie po­
zwala mi odinosić się z sympatią do tego rodzaju 
służby.

— Zdaje mi się, że wspominał pan już o tym przed* 
tym — rzekł Trent, który w samej rzeczy pamiętał 
bardzo dobrze o tej zasadzie Verney‘a. — Nie spra­
wia mi to najmniejszej różnicy. Również nie wezmę 
żadnego. Czy mamy zrobić zakład przed grą? Są 
ludzie, którzy bardzo to lubią. Mnie jest wszystko 
jedno,

— Wolałbym nie — powiedział Verney — jeżeli 
się walczy z zakładami, uprawianymi przez innych,—
myślę, że powinno się samemu ich unikać. Gra jest
i bez tego przyjemna, jeżeli ma się do niej jakiekol­
wiek zamiłowanie.

Była już blisko trzecia, gdy rozpoczęli partię —

i Verney otworzył grę trzema ruchami. Ruchy jego 
miały cudowną lekkość, która wzbudziła zachwyt 
w Trencie. Nie było w pobliżu nich innych graczy •— 
ani na przedzie, ani w tyle, — Trent rozmyślnie wy­
brał taki dzień w tygodniu, kiedy frekwencja na bois­
ku bywa zazwyczaj najniższa. Warunki były pod każ­
dym względem idealne, to też obaj oddali się czystej 
rozkoszy, płynącej z przeprowadzanej z zapałem gry. 
W czasie pierwszej połowy meczu szanse ich były 
równe; gdy minęli dziewiąty dołek, mieli zupełnie 
jednakowe pozyqe.

— Znam człowieka — rzekł Trent, gdy zbliżali się 
do dziesiątego dołka — który lubi nazywać golf naj­
głupszą z gier.

— Jeżeli sam gra można to poniekąd usprawiedli­
wić. To jest tak, jakby klął. Oznacza to prawdopo­
dobnie, że akurat grał poniżej swej zwykłej formy i te  
nie rozumie, jak się to mogło zdarzyć. Krańcowym 
przykładem tego samego jest człowiek, który rzuca 
swoje kije do morza i przysięga, że nigdy już nie 
tknie czegoś podobnego, a potem następnego ranka 
zjawia się przy pierwszym dołku, zaopatrzony w no­
we przyrządy do gry. Ale jeżeli człowiek, o którym 
pan mówi, sam nie gra, uważam go za najgłupszego 
z pośród pańskich znajomych.

Trent był zupełnie szczery w swych komplemen­
tach na temat gry Verneya, gdy ten trzema ruchami 
wysunął się na czoło przed jedenastym dnłkiem. 
Przy następnym Trent zrównał się z nim, a przy 
trzynastym sam zajął pierwsze miejsce,

(D. c. n .) ./"

skiego, prof. Szafer, złożył rezy­
gnację  ze stanow iska delega ta  mi­
n istra  W . R. i O. P. do Rady o- 
chrony przyrody , a  zarazem  ze 
stanow iska w iceprzew odniczącego 
tej Rady.

Jak  słychać, rezygnacja ta  po- 
zos ta je  w  zw iązku z budow ą d ro ­
gi z M orskiego O ka przez Mnich 
na S zpig lasow ą Przełęcz, czemu 
rek to r Szafer je s t przeciw ny.

Kącik radiowy
NOWY GMACH 

POLSKIEGO RADIA 
W KATOWICACH

We wtorek dm. 19 b. m. o gody
20.00 odbędzie isę w Katowicach uro 
czystość poświęcenia pierwszego gm: 
ehii zbudowanego specjalnie dla ce­
lów radiofonii.

Z okazji poświęcenia nowego gma­
chu Rozgłośni Katowickiej koncerto­
wać będzie w  tamtejsym wielkim atu 
dio po raz pierwszy Orkiestra Sym­
foniczna Polskiego Radia oraz Mało 
Orkiestra Polskiego Radia z udzia­
łem solistów. Obie orkiestry radiowa 
zatrzymują sdę w  Katowicach po po­
wrocie z Paryża, gdzie odbyły się v. 
wykonaniu tych orkiestr trzy kon­
certy w ramach Wystawy światowej

ROLA
ROZGŁOŚNI REGIONALNYCH
W zespole siedmiu stacyj wyodręb. 

niają się dwie swoim specjalnym 
charakterem. Są to Katowice i Łódź 
Obie te stacje skierowują swe za­
mierzenia programowe ku słuchaczo­
wi - robotnikowi.

Łódź program robotniczy grupuj*7 
głównie w- niedzielę, a pozostałym 
audycjom nadaje charakter wybitnie 
społeczny, uwzględniając w nim 
wszelkie sprawy, interesujące sfery 
pracownicze, nie zaniedbując dziedzi­
ny kulturalnej. Na podkreślenie za­
sługuje reforma popularnego „Weso­
łego dymka", który podniesie znacz­
nie swój poziom wykonawczy.

Katowice prócz swych praw wiele 
miejsca poświęcają sprawom rolni, 
czym, religijno - społecznym, gospo­
darczym, kulturze języka i pielęgno­
waniu folkloru, zachowując też kon­
takt z Zagłębiem Dąbrowskim przez 
podstudio w Sosnowcu.

Radio warszawskie
WTOREK, 17 październik*.

WARSZAWA I. 6.15 Kiedy ranne.
6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka a 
płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka z p ły t 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.16 Wesel krakowskie — 
audycja regionalna dla dzieci. 11.40 
Płyty. 11-57 Sygnał czasu. 12.03
I. Muzyka z płyt. 2. Dziennik połn. 
dniowy. 3. Piosenka żołnierska. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 Kra; 
lat dziecinnych —  obrazek z lat dzie 
cinnych Adama Mickiewicza (dla 
dzieci starszycr). 16.10 Przegląd ak­
tualności finansowo - gospodarczych
16.20 Kwartet salonowy. 16.50 Pogą 
danka aktualna. 17.00 Obrazek z le­
śnych Kujaw — felieton. 17.15 Reci­
tal skrzypcowy M. Neumillera. 18.00 
Wiad. sportowe. 18.10 Skrzynka tech 
niczna. 18.25 Płyty. 18.35 Audycja 
dla wsi. 19.00 Puławy — salon lite­
racki Czartoryskich. 19.40 Audycja 
konkursowa. 19.50 Pogadanka aktu­
alna. 20.00 Uroczystość poświęcenia 
nowej siedziby rozgłośni Polskiego 
Radia w Katowicach. 20.45 Dziennic 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktual­
na. 21.09 Koncert Orkiestry Symfc. 
nicznej P. R. z udz. Haliny Hraln- 
Szałkiewiczowej i A. Bracliockiego. 
22 00 Nowa siedziba Rozgłośni Kato 
wickiej — reportaż. 22.05 Koncen 
Małej Orkiestry P. R- 22.50 Ostatnie 
wiad. dzień, wiecz.
WARSZAWA II.

13.00 Płvty. 14.00 Parę informacji, 
14.10 Konć. ork. 15.00 Pogad. aktu­
alna. 15.1C Płyty. 18.00 Płyty. 19.00 
Koncert solistów. 19.50 Życie kultu­
ralne stolicy. 19.55 Wiadomości spor 
towe. 22.00 Trzy pończochy w jednej
  monolog Gałczyńskiego. 22.15
Muzyka taneczna.

ŚRODA, 20 października.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audy. 
cja dla szkół. 11.15 Audycja dla 
szkół. 11.40 Marsze symfoniczne.
II.57 Hejnał. 12.03 Audycja połu­
dniowa. 15.30 Wiadomości gospodar­
cze. 15.45 Audycja dla dzieci. 16.09 
Skrzynka językowa. 16.15 Z muzyki 
angielskiej. ’ 16.50 Pogadanka aktu­
alna. 17.00 Piechota na nowoczes­
nym polu walki. 17.15 Jesienią. 17.50 
Co to jest sąd polubowny? 18.0 Wia 
domości sportowe. 18.10 Melodie fil­
mowe. 18.30 Program na jutro. 18,35 
Audycja dla wsi. 19.00 Ekspiacja 
marynarza. 19.20 Pieśni. 19.35 Syl­
wetka nestora filozofów polskich. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 W 
rytmie tanga i rumby. 20.45 Dzien­
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak, 
tualna. 21.00 Koncert chopinowski. 
21.45 Kwadrans poetycki. 22.00 Kon 
cert popularny. 22.50 Ostatnie wia­
domości.
WARS Z AW A II.

13.00 Płyty. 14.00 Informacje, 
34.05 Program na jutro. 14.10 Kon- 
cert solistów. 15.00 Garderoba przed 
zimą. 15.15 Płyty. 16.15 Przerwa.
18.00 Płyty. 19.00 Koncert rozryw­
kowy. 19.50 Życie kulturalne stolicy. 
19.55 Wiadomości sportowe. 22.W 
Przpclad teatralny. 22.15 Płyty
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W A R S  Z A W Y
Tajemnicza śmierć

i zwodnicze poszlaki
Pociągi zajeżdżają zbyt daleko

Oko’o godz. ,18-ej na torze ko­
lejowym pod Szczęśliwcami zna­
leziono rozszarpane zwłoki męż 
czyzny. Dochodzenie ustaliło, że 
zmarłym jest Józef Furmanik, iat 
75, zamieszkały u zięcia S tanisła­
wa Fudaty w Szczęśliwicach.

Fudała meszka w jednopokojo­
wym mieszkaniu z żoną i córką. 
Córka ich obecnie chora jest n i  
szkarlatynę i przebywa na kuracji 
w szpitalu Wolskim w W arsza ­
wie. Przybyły policjant wieczorem 
w celu powiadomienia Fudalów o 
śmierci Furmanika zauważył na 
podłodze ślady krwi. Bliższe ogię 
dżiny wykazaty również krew na 
meblach. W czasie rewizji pod 
szafą znaleziono siekierę ze ś la­
dami krwi • oraz ręcznik, również 
poplamiony krwią. Fudałowie nie 
umieli wytłumaczyć skąd pochodzi 
krew. Wobec tego małżonków Fu 
dałów aresztowano i odprowaclzo

proszki b o l u  g ł o w y

no na posterunek policji jako po­
dejrzanych o dokonanie morder­
stwa. Na miejsce przybył oficer 
s*użby śledczej, który wszczął dro 
biazgowe dochodzenie.

Okazało się ,że Fudałowie rano 
wyjechali do W arszawy do chorej 
córki. Furmanik będąc sam w do­
mu dostał krwotoku nosa. By po­
wstrzymać ■ krwotok, przyłoży) sta 
rym zwyczajem siekierę do czoła. 
Ponieważ krwotok był duży, po­
plamił krwią podfogę i meble. Wy 
chodząc z domu, obmył twarz w 
misce, po czym wytarł się ręczni­
kiem. Wodę z miski wylał do k u ­
bła przed wyjściem, po czym za­
mkną’ mieszkanie i oddał klucz 
do sąsiadki, oświadczając, żc 
idzie na spotkanie Fudałów.

Wobec ustalenia tych faktów 
Fudałów zwolniono dziś rano z 
aresztu. Obecnie prowadzone jest 
dochodzenie, czy Furmanik po- 
pełnił samobójstwo, czy też uleg! 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Fur­
manik od dłuższego czasu cierpiał 

I na zawroty głowy wskutek roz­
winiętej sklerozy. Przed rokiem 
usiłował pozbawić się życia przez

j ^ P R I E I I 6 B I E N ! U porę i zamach udaremniono.
■firm/ 'O R Y P I E  J K A T A R Ż S r

Otwarcie sezonu
w Filharmonii Warszawskiej

Festival sztuki otworzył podwoje j tu Czajkowskiego, ale po tym poro- 
Filharmoni] Warszawskiej wcześniej zumienie nastąpiło zupełne i trwałe, 
niż to bywało zazwyczaj po feriach ' P. Elman, doświadczony wirtuoz nie
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Podróżni zarówno pociągów 
podmiejskich, jak i dalekobież­
nych skażrą się, że pociągi przy­
bywające na dworzec Główny na 
perony dolne stają zbyt daleko od 
schodów wyjściowych. Jest to 
szczególnie przykre dla podróż­
nych z bagażami, nie mogących so 
bie pozwolić na numerowego, ma 
tek z dziećmi na rękach i t. p., - -  
które zmuszone są odbywać dłu­
gie i uciążliwe marsze wzdłuż pe­
ronu dolnego dworca, popychane

przez tłumy publiczności wysia­
dającej z pociągów.

To samo ma miejsce też przy 
niektórych pociągach odjeżdżają­
cych, nawet pociągach pośpiesz­
nych. Składają się one często tyl­
ko z kilku wagonów, jak naprz. 
popołudniowy pociąg pośpieszny 
do Lwowa przez Radom, stają je­
dnakże b. daleko od schodów, któ 
rymi się schodzi na dolny peron.

Władze kolejowe wydadzą nie­
wątpliwie polecenie, aby pociągi 
stawały jaknajbliżej schodów.

Lekceważenie!

0 oświetlenie ul. Bliskiej

Na Woli wybudowano na ulicy 
Ludwiki 1 dom, w którym nie ma 
innych kuchen, jak tylko gazowe.

W niedzielę ubiegłą pękła w tym 
domu rura gazowa. Wezwano po­
gotowie gazowni, które ogram, 
czyło się do zamknięcia ogólnego 
przewodu, przy czym lokatorom 
oświadczono, że... „dziś (niedzic- 
a) nie będzie się już nic robić *.

W ten sposób 17 rodzin pozo-

to'* •

stało bez możliwości z0|°\viE"ij 
strawy, a przecież *  ta j ' 

zbiorowisku ludzkim s? 
i niemowlęta. . j0 lê .

Należy napiętnować  ̂ ^

ważenie spraw ludzkie y 
nia wydaje mnóstwo P1® j (■ . 
reklamy .salony P0,<aZ?ra|dO'v:>"' 
podczas gdy takie * ^ j e j 0 
konsumentów jest n3J^L 
s t r a s z ą c y m  przykład

Napad nożowców
W  sąsiedztwie ul. Mińskiej na 

Pradze, która uzyskuje nowoczes­
ne lampy gazowe, położona jest 
ul. BlisKa, pozbawiona dotych­
czas jakiegokolwiek oświetlenia. 
Zdaniem mieszkańców tej ulicy, 
dotychczasowe lampy gazowe, u-

sunięte z ul. Mińskiej, mogłyby 
być zainstalowane na tonącej o- 
becnie w ciemnościach ulicy. Ul. 
Bliska stale zabudowuje się i prze 
prowadzenie oświetlenia ulicznego 
zwiększyłoby bezpieczeństwo pub 
liczne w tej części dzielnicy.

Służba zastępcza

letnich. Od tygodnia przeszło publicz 
ność nasza słucha już tam orkiestry 
i solistów. Oficjalnie jednak inaugu­
racyjny piątek symfoniczny odbył 
się niedawno przy udziale p. M. Mie 
rzejewskiego, jako kapelmistrza i p. 
M. Elmana jako solisty.

Rozpoczął Beethoven „Leonora*'. 
Charakterystyczna trąbka za sceną 
nic zdobyła się na całą plastykę ry t­
mu na jaką ją  stać niewątpliwie by­
ło. Orkiestra, jak gdyby odwykła nie 
co od grania, nie chciała się zgodzić 
z solistą w pierwszej części keneer-

‘MMTifciUBEIM*
CZIKOlAQA P W Ż Y f f tŻ M C A

DLA DOROSŁYCH i  DZIDO 
DZIADA S K U T E C Z N I E  

F/s t A  G O D N I E ;— — i.i.i u w. imm i ■
fr POJEDYtiCZYCH PUDEtEC2KACH 
i  tiAPI>LM„GRAS i  tft'LUBELSKI*

czuł się dobrze z początku. Dowol­
ności rytmiczne t. zw. rubato nazbyt 
utrudniały p. Micrzejewskiemu pro­
wadzenie całości. W utworach solo- 
wych natomiast, jak np. w nokturnie 
Szopena skrzypek był sobą, delikat­
nym brzmieniem tłumionej surdyn- 
kę kantyleny wywołał efekt żywy. 
odpowiedni dla nastrojów muzyki 
szopenowskiej.

Prób naogół nie było widocznie 
wiele, gdyż kapelmistrz nie mógł wy 
ciągnąć większej skali dynamicznej 
orkiestry nawet w utworach o tak 
potężnej rozpiętości wyrazu instru­
mentalnego jak „Don Juan" Straus­
sa. Spokój „Popołudnia Fauna“ De- 
bussy'ego kontrastował z naiwnym 
modernizmem Kondrackiego („Kon­
cert na orkiestrę"). Wszystko ra ­
zem było bezstronnym pokazem mu­
zyki różnych odmian i stylów.

E. O.

W dniu 18 b. m. po raz pierwszy 
■wezwano do pracy mężczyzn, powo­
łanych 7. tytułs powszechnego zastęp 
czego obowiązku wojskowego. Powo­
łani są zatrudnieni w zakresie prac 
gminnych przy robotach ziemnych, 
regulacyjnych, niwelacyjnych i t. p. 
W obecnej chwili istnieje na terenie 
miasta Warszawy 11 punktów za­
trudnienia. W niedługim czasie Jlość 
tych punktów’ zostanie znacznie "zwię 
kszona wobec rozpoczęcia już v,r 
dniu 28 b. m. prac ziemnych na Sta­
dionie W. P., na Wybrzeżu Kościusz­
kowskim i wojskowym klubie sporto­
wym na Żoliborzu.

Niezależnie od powyższych pun­
któw czynione są przygotowania do 
zatrudnienia powołanych w poszczę, 
gólnych formacjach wojskowych, sta 
cjonowanyeh w Warszawie. Należy

O północy na ul. Zamenhoia 
kilku osobników zaczepiło Józefa 
Łacha, lat 25, robotnika, zamies:- 
kałego we wsi Łazów, pow. soko­
łowskiego. Osobnicy wszczęli z Ła 
ebem bójkę i poranili go nożami.

Gdy ranny wszczął a l a - L f i 1''. 

nicy zbiegli. Łacha PfZ0gofi 
do ambulatorium " 
gdzie opatrzył go Ie^a^ 0(jzeI,!

cóv"Policja w sz c z ę ła  d
zatrzymała kilku nożo"’

innie przy
już obecnie podkreślić dobre stawień 
nictwo i dużą obowiązkowość powo­
łanych do służby zastępczej. Na tero
nie robót gminnych stosowany jest ^  za Przewóz paczek. Dotychczas o-

Za doręczanie paczek odbiorcom 
do mieszkań poczta pobiera osobną 
niewielką opłatę, niezależnie od opła

Co grają w teatr ach?
TEATR ATENEUM. Dziś „Oże- 

nek“, znakomita komedia Mikołaja 
Gogola w przekładzie Juliana Tuwi­
ma. W roli głównej Stefan Jaracz.

TATR WIELKI: dziś „Słońce
Meksyku*' z Żelichowską, młodą i 
obiecującą śpiewaczką, Barbarą Ko- 
strzowską w roli Juanity, Szretterów 
ną, Zayenoą, Peteckim i Zniczem na 
czele. Rez. Schillera, dyr. Kubik, ba­
let pod kier. Zajiicha, dekoracje Ja ­
rockiego.

TEATR NARODOWY. Ostatnia 
seria przedstawień „Wilków w no­
cy" Rittnera.

TEATR POLSKI gra tylko do 
końca bieżącego miesiąca cieszącą 
się ogromnym powodzeniem przeza­
bawną krotochwilę Ruszkowskiego, 
w przeróbce J. Tuwima, „Jadzia - 
wdowa**.

W próbach pod kierunkiem reży­
serskim A. Węgierki nowa sztuka 
Z. Nowakowskiego: „Gałązka roz-
marynu**.

TEATR MAŁY. Dziś i w dalszym 
ciągu świeżo wznowiona komedia w 
::-ch aktach Flers‘a i Caillavet'a 
„Papa**.

W próbach now’a sztuka M. Moro- 
zowicz - Szczepkowskiej „Walący się 
dom‘‘.

TEATR NOWY. Dziś subtelna ko 
media Zapolskiej „Skiz“ — „Gra w 
miłość* w reż. Zelwerowicza z Ćwi­
klińską, Świerczewską, Różyckim i 
Wesołowskim. Dekor. Jarockiego.

TEATR LETNI. Dziś zabawna ko 
media Fredry „Przyjaciele" z Fert- 
nerem, Żaklicką. Gelłówną, Grabow­
skim, Mileckim, Karczewskim Jaro- 
niem. Reżyseria dyr. Trzcińskiego, 
dekoracje Jarockiego.

TEATR KAMERALNY. Dziś i co­
dziennie nową sztuka Gojawiczyń­
skiej p. t. „Współczesne".

TEATR WIELKI REWIA. Dziś i co­
dziennie kapitalna komedia muzyczna 
„Król na jedną noc** z Grudzińską, Dym 
ezą i Zniczem w rolach głównych. Po­
czątek o godz. 8-ej wiecz.

TEATR MALICKIEJ daje dziś 
i codziennie o g. 8 wiecz. świetną an­
gielska komedię Davies‘a „Mięczak".

TEATR „8.15". Dziś operetka 
„Cnotliwa Zuzanna" Gilberta z pp.: 
Gabrielli, Ordyńską. Kraszewską, 
Czerską, Redo, Rakowieckim, Wal­
terem, Faliszewskim. Liedtke, Kie- 
larskim i Dąbrowskim.

CYRULIK WARSZAWSKI. Co­
dziennie satyra muzyczna „Jaś u 
raju  bram".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy świat 19). „Jesien­
no skrzypce" Surguczowa.

Z FILHARMONII. Jeden z najwy­
bitniejszych skrzypków współcze­
snych Mischa Elman, którego podz*. 
wialiśmy na ostatnim koncercie sym 
fonicznym wystąpi w nadchodzący 
czwartek z recitalem, obejmującym 
cały szereg pereł literatury skrzyp­
cowej z piękną Sonatą „Kreutzerow- 
ską“ Beethovena na czele.

Solistą piątkowego koncertu sym­
fonicznego będzie Emil Sauer, który 
pomimo podeszłego wieku czaruje na 
dal swoją grą, co mogliśmy stwier­
dzić podczas jego występu w ubie­
głym sezonie w Filharmonii W ar­
szawskiej. Sauer wykona z orkiestrą 
dwa koncerty: własny i Liszta A-dur. 
Dyrygować będzie Edward van Bei. 
num kapelmsitrz słynnej orkiestry 
Concertgebour z Amsterdamu.

MARIA STUART. Wobec olbrzy­
miego zainteresowania i licznych za. 
pytań, komunikujemy, że przedsta­
wienia Marii Stuart Słowackiego w 
Teatrze Malickiej były dane na popo 
łudmie wyłącznie z okazji Festivalu 
Sztuki Polskiej.

Maria Stuart grana będzie wieczo­
rom mniej więcej od grudnia w nie­
zmienionej, świetnej obsadzie z Ma. 
licką na czele. Informacji telefonicz­
nych i osobistych udziela Sekreta­
riat Teatru od g. II r. do 9 wiecz. 
bez przerwy.

Kronika organizations
DZIELNICA PPS „ŚRÓDMIEŚ­

CIE". Posiedzenie Komitetu odbę­
dzie się w środę dn. 20 b. m. o g. 
7.30.

DZIELNICA PPS. PRACOWNI­
KÓW MIEJSKICH. Dnia 20 b. m. 
środa punktualnie o godz. 18-ej w lo­
kalu Dzielnicy przy ul. Wareckiej 7 
II p. odbędzie się Zebranie Komitetu 
Dzielnicy.

**
Dnia 20 b. m. środa punktualnie o 

godz. 19-ej w lokalu przy ul. Wa­
reckiej 7 II p. odbędzie się zebranie 
dla członków i sympatyków z refera­
tem politycznym.

Scena Robotnicza przy OKR. 
PPS., TUR. i Radzie Związków  
Zawodowych zaprasza towarzy­
szy i towarzyszki do zapisywania 
się na Jej członków.

W bieżącym sezonie prowadzo­
ne będą dwa kursy: 1) dla zaaw a i  
sowanych t 2) dla początkujących.

Zgłoszenia przyjmuje tow. Za­
rembina— redakcja („Dziennika L u­
dowego", Warecka 7.

Zgłaszający się winni zaopi- 
trzyć się w polecenie organizacji, 
do której należą (TUR, PPS., Zwćą 
zek Zawodowy).

Nasza R u b r y k a
MŁODA ZDOLNA szuka pracy fa 

brycznej. Oferty składać proszę do 
Redakcji „Robotnika" pod „Praca" 
lub dzwonić 4.35-53 w środę od 9-tej 
do 11-tej.

WYKWALIFIKOWANY MON­
TER samochodowy — kierowca mó­
wi niemieckim, szuka pracy. Oferty 
do Redakcji „Robotnika" dla „Mon­
tera" lub dzwonić wtorki, środy — 
4.35-53 od 9 do 11.

ŁACINY DO MATURY, egzami­
nów, polskiego, niemieckiego udziela 
nauczycielka gimnazjalna. Telefon 
11-93-11.

STUDENT, wykwalifikowany i no 
świadczony pedagog-, udziela: nie­
mieckiego (konwersacja), polskiego, 
łaciny, matematyki i fizyki. Zakres 
szkoły powsizeehnej i średniej. Tel. 
3-34-31.

STUDENTKA przyjmie lekcje. 
Zakres: gimnazjum, liceum. Specjal­
ność: niemiecki, łacina. Dzwonić:
8—10 r. i 4—10 wiecz. Tel. 2-09-55. 
Prosić Marysię.

ABSOLWENTKA MATEMATYKI 
udziela matematyki, fizyki, polskie­
go, niemieckiego w zakresie 8-iu 
klas. Przygotowuje do egzaminów’ 
externa. Telefon 11-72-21.

specjalny regulamin pracy opraco­
wany przc-z Zarząd Miejski. Roboty 
7. tytułu powszechnego zastępczego 
obowiązku wojskowego prowadzone 
będą do pierwszych mrozów.

Dlaczego jestem 
socjalista?

Odczyt LEONA KRUCZKOW­
SKIEGO na powyższy temat po­
wtórzony zostanie staraniem Ko­
mitetu P. P. S. Dzielnicy Mary- 
ment — Żoliborz na ŻOLIBOR/U 
W  SALI KINA „ŚWIAT" UL. S U ­
ZINA 4 WE WTOREK 26 PAŹ 
DZIERNiKA o godz. 7 wlecz.

Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc bilety należy nabywać 
wcześniej od czwartku dn. 20 om. 
w administracji „Robotnika" u 
tow. Cesarskiego oraz w skle­
pach i jadłodajni „Gospody SpóŁ 
dzielczej" na Żoliborzu.

Roboto cy w obronie
w aU ośti 2\v gd  ów

W niedzielę odbyła się przy licz 
nym udziale konferencja OKR — 
Warszawa - Podmiejska. W śród 
uchwał dotyczących spraw poli­
tycznych i bieżących znalazła się 
poniższa rezolucja w sprawie Z. 
N, P.

„Zebranie O. K. R-. W -wa Pod­
miejska w dniu 17.10.37 r. prze­
syła wyrazy solidarności... Z. N. P. 
w jego walce... — gdyż walka ta 
jest częścią walki całej Polski Lu­
dowej o swobody demokwratycz- 
ne oraz c wolność koalicji.

płatę za doręczenie uiszczać musiał 
odbiorca paczki. Niejednokrotnie by­
ło to niewygodne dla nadawcy, który, 
wysyłając np. prezent narażał obda­
rowywanego na poniesienie tego 
drobnego wydatku.

Obecnie niedogodnoś ćta została 
usunięta. Mianowicie zmieniono prze 
pisy pocztowe w tym kierunku, że 
nadawca paczki może z góry uiścić 
opłatę za doręczenie, przez co od­
biorca przesyłki nie ponosi żadnego 
wydatku.

Uiszczenie opłaty za doręczenie 
jest pozostaw-ione decyzji nadawcy

paczki, który winien wyr 
czenie urzędnikowi PccZ f,
we to udogodnienie w zarJ 
poczty niewątpliwie będ»e ,
stanę, szczególnie w zbliz3 ];i ^
okresie przedświąteczny^^^jfJ’- 
przesyła się t r a d y c y j n e

gwiazdkowe. .

Po kłólni z ttiP*,rzyA'W  mieszkaniu własny10 
Twardej nr. 27 napiła K
w celu samobójczym ure^Lii
mark, lat 24, mężatka, '
lekarz pogotowia po uc! „peF ; 
mocy pozostawił j?
Przyczyna — niepotozU • 
meżem.

Co wyświetlają Ki
Bi01’*1

OGŁOSZENIA BR08NE

r G A R D E R O B A  §
Ifrawiec męski, pierwszorzędny krój 
■» ceny przystępne — dogodne wa­
runki — własne i powierzone ma­
teriały D. Kulawy Pańska 59 m. 27.
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[ RADIO I TECHNIKA

ADRIA: „Statek niewolników".
ANTINKA: „W blasku słońca" i 

„Mały buntownik".
AMOR: „Matura" i „Łowca przygód"
ACRON: „Ada, to nie wypada" i

„3 sierotki".
AS: „Trędowata".
ATLANTIC: „Ostatnia noc skazań­

ca".
BAŁTYK: „Saratoga".
BIS: „Rose Marie" i „Piekło Chin".
CASINO: „V/ sieci wywiadu".
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Nar«dziny gwiazdy"
CZARY ) Chłodna 29): „Łódź pod­

wodna nr. 9“ oraz d°datki.
ELITE (Marszałkowska 81): „Bar­

bara Radziwiłłónwa" i „Trzy małe 
wilczki".

EUROPA: „Kiedy jesteś zakochana"
FAMA (Przejazd 9): „Brutal z Mac 

Laglenc".
FILHARMONIA: „Brzdąc" z komi­

kiem Barraux.
FLORIDA: „Wierna rzeka" i d°dat. j  

ki.
FORUM. „Mar°ko“ i „Dzikie ścież­

ki".
GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 

bramie" i dodatki.
GLORIA: „Daniel Bo<>ne“ i „Papa

się żeni".
HOLLYWOOD: „Pat i Patachon w

raju" i dodatki.
HELIOS: „Trędowata" i „Ordynat 

Michorowski".
JURATA; „Ostatni poganin*' i „Pat 

i Patachon".
IMPERIAL: „Historia jednej nocy”.
ITALIA: „Ku wolności".
KOMETA (Chłodna 49): „Maiżeń.

stwo z miłości" i rewia.

NOWA TOMBOLA: « 
men" i „Król Kobiet* 

MAJESTIC* „Gra życ13"’

MAJESTIC
W niedziele i PoC_v

Komedio - dramat 1721 g

t V u f5 R A *. ■
W r. „I. Carol, ‘‘" f f  
BALKON 1 -

w m  Dozw-
gr. odl6

tl A H in  najnowsze modele, lam-
ilrtUlU powe, od zł. 100. Philip­
sa na 15 rat miesięcznych. Patefonv, 
płyty. Zegarki kieszonkowe, stołowe, 
i ręczne. Rowery na częściach angiel­
skich. Warunki nadzwyczaj dogodns. 
Dla urzędników — pracowników pań 
stwowveh — samorządowych specjał 
ne ulgi. „Radio - Select*’. Marszał­
kowska 147. 204

Radioaparaty If lfJ  iłO tycSl Ifl
naj tanie j  od l U l ?  ra ty  ' “ zł

rewelacyjne modele wszystkich czo­
łowych FIRM: Union, Horniphon, 
Philips, Radiopren, Telefunken, Kos­
mos i inne.

RADIOPREN
Plac Żelasnej Bramy Nr. 2.

DA HI fi Fhilips, Casello, Kosmos. 
l ln U lU  Dogodne warunki. Radio.
Centrala, Chmielna 44, tel. 5.82.13.

102

KOMETA ™Hino- 
l e a t r
ui. Chtodna 49, tel. 6.43-51.

Film, który zrozumie każde 
współczesne małżeństwo 

Najpiękniejsza historia miłosna, 
jaką nam kiedykolwiek pokazano 
na ekranie 
WARNER BAXTER

MYRNA LOY 
cudowna para aktorska w filmie

Małżeństwo z Miłości
Reż. JOHN CROMWELL 

Ha scenie rewia——— — ■■■■■■na— m
MARS: „Wierna Rzeka".
MASKA: „Kain i Mabel" i „Czarne 

róże".
MEiKO: „ślubowanie".
MEWA: „Dzieci ulicy" i „Sprzedaw­

ca traktorów".
MUCHA (Długa 10): „Biały anioł*- 

i „Casino de Paris".

„ K r ó l o w aMIEJSKI

l i m l

bilety ulgowe za vV- J
m i p r  s o b ó t  i  p j

IE T IT  i.RIANON: 
szkodami" i „Sen°n „ggrsk . 

PAN: „Skłamałam"
d°. ,v«kic^  rc'* .*POPULARNY (Zam'L j v>* i 
„Szarża lekkiej bryK y fe

PROMIEŃ (Dzielna
0 str«

p i ę t l *0

ś*1i  „Metropolitan**,
PRAGA: „Ty, co «

Bramie" j rewia 
PRASKIE OKO:

d°datki. js'ty.
dam dziecka". ,gi):

RAJ (Czerniakowska sp° ,
na Kong0" i ,,KloPoty , Ą  

RlALTI'* tr«ironad& *. .itef KaOC* 
RENA

LALTO: „Eskapad
EN A t Dł ug a  9).  »} — P
rzy  j „Mecz L,nl's ■J*

Bad . y

kedaktor odpowiedzialny: LUDWIK W1NTŁROK.

i dodatki.
R1V1ERA: „Barbara 
ROMA: „Kala Nag*’- 
ROXY (Wolska *

i dedatki.  .„^orth ’ F
SOKÓŁ: „Sam V *  i" * ” 

wtór Jacka Mort«« ^  
SORRENTO: „PaPa “  

tek rozbójnik".
STYLOWY: '
STUDIO: „W ładca 4 Jc , 
ŚWIATOWID: „F?pa , J .
S F IN K S : „Dybuk - par F , /

ŚWIT: „Spotkali S,Ę J rped9' J
ŚWIAT: „Srebrna J j .

chana rodzinka". pi (
TON (rulawska % » f i
UCIECHA:
UNIA (Dzika 9): "U ii* 9 
v 1CTOR1A (M“rSŁ y

„SiMme nieb0* •

Odbito w ditukarni Sp.  Nakładawu Wydawniczej „Robotnik", Warsza"*3


